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Umieściliśmy wczoraj depeszę lorda Na- 
piera do hr. Russella, w której ambasador 
angielski przy dworze petersburskim stre- 
szcza odpowiedź daną przez księcia Gor- 
czakowa na notę angielską z 2 marca. Od- 
powiedź ta tem jest ważną, iż rysuje nie- 
''jako linię obronną, której Rosya myśli się 
trzymać wsród zawikłań dyplomatycznych 
w sprawie polskiej. l 

Hr, Russell potrafi zapewne zbić punkt-po 
punkcie fałszywe, a nawet rzec można nie- 
dorzeczne twierdzenia wice-kanclerza co 
do interpretacyi traktatów i prawa W. Bry- 
tanii mięszania się w kwestyę polską, My 
podniesiemy tylko dwa punkta, bliżej ob- 
chodzące kraj tej rosyjskiej odpowiedzi, 
której ze stanowiska dyplomatycznego głó- 
wnie zarzucić można zbytnią chęć zręczno- 
ści. Ta chęć zręczności doprowadza księ: 
cia Gorczakowa do naiwnych oświadczeń ; 
itak utrzymuje on, że proskrypcya była 
tylko pozorem a nie wywołaniem roko:zu, 
lecz przy tem zaraz dodaje: pobór wojsko- 
wy zamiast być przyczycą obecnego ruchu, 
przedsięwzięty był w celu zapobieżenia mu. 

Tu joż niepoznajemy znanej wytrawności 
księcia Gorczakowa. Jak to? więc minister 
spraw zagranicznych, ów wicekanclerz, które- 
go powołaniem jest zachowywanie przyja- 
znych stosunków z cywilizowanym światem 
iłagodzenie usposobień, wręcz przyznaje się 
tak co do wyjątkowych środków jak co do 
celu owego poboru potępionego przez rzą- 
dy iludy całej Europy i nazwanego przez 
nią proskrypcyą. Rosya cynizmem chce się 
ratować! a cynizm ten zdaje się być o- 
branym planem tak w notach dyplomaty- 
cznych jak w owych mordach i pożogach, 
któremi rząd rosyjski odpowiada na prote- 
stącye świata całego. Nareszcie książe Gor- 
czakow przyznaje się, iż tak okropny śro- 
dek nie dopiął celu. Przyznaje się więc do 
bezużytecznej zbredni. 

Od początku dzisiejszego. powstania dy- 
plomacya rosyjska starała się weprzeć w 
gabinety, iż ruch polski jest czysto demo- 
kratyczno-socyalnym; dziś książe Gorczakow 
ten sam ponawia argument. Jest w. tem 
twierdzeniu pewne lekceważenie rządu, do 
którego wice-kanclerz przemawia, bo jest 
intencya oszukania go w.nadziei, iż ministro- 
wie królowej Wiktoryi za mało są obznaj- 
mieni z stosunkami w Polsce. — Rzucanie 
gołych słów bez poparcia ich dowodami, 
raczej ulicznemu przystoi agitatorowi jak 
pierwszemu ministrowi wiełkiego państwa. 
A jednak nie znajdzie książe Gorczakow 
ani jednego faktu na poparcie swojego 
twierdzenia, nie znajdzie go od chwili owe- 
go wspaniałego przebudzenia się narodu w r. 
1860 do bitwy pod Pyzdrami i Kobylanką. 
Najnieprzychylniejsze oko nie dopatrzy się 
w tych wypadkach antyspółecznych zachcia- 


Część Literacko-A rtystyczna. 


MIECZYSŁAW ROMANOWSKI. 
(Nekrolog.) 


Przed kilkoma dniami doniosły dzienniki lwow- 
skie o krwawej potyczce pod Józefowem, w woje- 
wództwie lubelskiem. Wśród poległych na pola 
chwały braci naszych, pozostał adjuntant wodza od 
działa p dec Mieczysław Romanowski. W roz- 

oym boju z pięćkroć licziejszym nieprzyja 
>. bohater. posta „pochwycił za karabin, a 
powaliwszy bagnetem pięciu moskali, padł trafiony 
kulą w to piękne, myślące, pogodne czoło, na któ- 
rem przyjaciele Jego „widywali tak często nie 
bieskie światło natchnienia. Dziez barbarzyńska 
pastwiła się długo nad ciałem poległego rycerza. 

Strata á. p. Mieczysława jest za świeżą, wraże- 
nie nasze zanadto bolesnem, abyśmy mogli się dzi- 
siaj wdawać w ocenienie stanowiska zwartego i 
oznaczyć gudaie owo zasiczytue miejsce, jąkie 
zajął wśród młodego pokolenia piszących. Zmarł 
tego po nas żądać nie może. Wyrwany nagle naj- 
piękniejszą śmiercią z grona naszego, powołany 
z stygmatem miłości wielkiej, świętej przed Maje- 
stat Boży, pozostał on między nami dachem swa- 
ich pieśni, tradycyą swego życia, krwawą parię- 
cią swego zgonu! Pcległy wśród coraz jaśniejsze- 
świtania naszej idei, On chce pozostać Z nami, 
stać się siłą swych przyjaciół i słuchaczy, Wzmo- 
enić ich wiarę i miłość, którą zapiecezętował krwią 
swoją szlachetną. Dzika dłoń barbazzyńskiego ź0ł- 
daka, która a" śmierci pepe nwolniłe 
z więzów nowego dncha rycerza, kt nnoszge 
się x szeregami mścicieli, powiedzia ich na bój 
swycięzki! 


nek, albowiem jedno wielkie uczucie ożywia 
wszystkie serca i wszystkie sumienia, a 
tem jest żądza niepodległości i nienawiść 
rządów rosyjskich! Nie dziwimy się, że Ro- 
sya nazywa uczucia te anti-spółecznemi za- 
sadami. A jednakże ruch pclski  jedy- 
nie wywalczenie ojczyzny ma na myśli, przy- 
znaje sam książe Gorczaków w swej nie- 
konsekwencyi, gdy twierdzi, że „Polacy dążą 
do oderwania Polski od korony rosyjskiej 
i do niepodległości jej narodowej,”— Tak 
więc rzuciwszy podejrzenie na ruch polski, 
iż jest tylkó rewolucyjnym, książe Gorcza- 
ków zbija się sam określając nader. dokła- 
nie i wiernie program Polaków. Nie, kwe- 
stya polska nie jest antyspółeczną właśnie 
dla tego, że jest tylko narodową, nie grozi 
Europie lecz owszem należycie  zała- 
twiona, może ją zaspokoić, bo jest sprawą 
wolności. Rosya to jedynie ciągłemi bez- 
prawiami w Polsce zagraża pokojowi eu- 
ropejskiemu, a militarnym despotyzmem wol- 
ności ludów. na 

Polska dla tego, że się nie da wciągnąć do 
rzędu kosmopolitycznych kwestyj, lecz że 
zachowuje żawsze swoją odrębność, ściąga 
na siebie nienawiść wszystkich kosmopolitów 
rewolucyjnych i konserwatywnych, tak p. 
Proudhona jak księcia Gorczakowa. Nie re- 
wolucya polska, grozi Europie, lecz rządy 
rosyjskie w Polsce, nie rewolucya wymie- 
rzona jest przeciw Europie, lecz cały orga- 
nizm Caratu. ; 

Trudno podnieść wszystkie tendencyjne 
fałsze, które mieści w sobie odpowiedź księ- 
cia Gorczakowa. Jednak gdy twierdzi, iż tyl- 
ko pewne warstwy biorą udział w powsta- 
niu, odpowiedzieć mu możemy bitwą. pod 
Pyzdrami i tym szeregiem bohaterskich 
śmierci; które okryły żałobą niejedną ro- 
dzinę oddawna nawykłą do podobnych o- 
fiar. Gdybyśmy nie lękali się odnawiać krwa- 
wych ran, nicjedno wymienielibyśmy nazwi- 
sko. Wyższe warstwy w Polsce już zapłąciły 
chojnie swój dług Ojczyznie w dzisiejszej 
walce, w tej chwili niosą one dalsze ofiary, 
a niema jednego oddziału, w którymby nie 
było imienia znanego już z dawnych z wro- 
gami ojczyzny walk. Mógł też książe Gor- 
czakow rzucić tę potwarz bez bojaźni pro- 
wokacyi. — Lecz obok tego sam ks. Gor- 
czaków stwierdza nie małej wagi narodo- 
wej fakt, a to właśnie ten niewypowiedziany 
zapał, to poświęcenie bez granic średniej 
warstwy spółeczeństwa, które są żawsze i 
wszędzie zwiastunami odrodzenia narodów! 
Nie wiemy, o kim mówi ks. Gorczaków gdy 
wspomina o tych którzy się schronili pod 
działa cytadeli warszawskiej: my ich nie- 
znamy i prosilibyśroy, aby ich wymieniono, 
lecz wiemy, że hr. Poletyło szukał daremnie 
opieki przed bezprawiami wojska rosyjskie- 
go u owego członka rządu rosyjskiego który 
polskie nosi imie! 

Kto podburzał włościan przeciw właści- 
cielom, kto wprowadził anarchię w wojsku 


Nie czas dzisiaj na łzy i narzekania! Ponieżli- 
śmy ciężką stratę, uoył nam jeden talent poiężoy 
więcej, jeden człowiek poświęcenia więcej , jeden 
czysty więcej |... Złożywszy ciało jego na ołtarzu 
.fiarnym sprawy, rozbierzmy między siebie spaści- 
znę jego myśli, zapało, cnoty obywatelskiej i uko- 
chanego dacha w dalszą zabierzmy drogę!... 

Mieczysław Romanowski liczył lat 29. Urodził 
się z zacnych rodziców szlacheckich na Pokucin. 
Wioska, gdzie się urodził, graniczy z Obertynem 
patrzy na mogiły słynnego pobojowiska obertyń- 
skiej bitwy. Tam wyrósł młody poeta na młodzień- 
ca zdrowego duszą i ciałem. Ktokolwiek go znał 
osobiście, doznał zapewne silnego; życiodajnego 
wrażenia od tej natury krzepkiej, nerwistej, ener- 
gieznej, która w żelaznym organizmie fizycznym 
mieściła duszę zarówno pochopuą do natchnionych 
marzch, jak do natebnionego czynu. Doskonały 
jeździec, dzielny szermierz, na wszelkie trudy fizy 
czne wytrwały, 6, p. Mióczysław łączył z tęgością 
rycerską dawnych czasów, bogate zasoby poe:y: 
i natchnienia. Nie przesadzimy zatem, jeźli go po 
damy za wzór młodzieży narodu, którego położe 
nie wymaga zarówno dzielności sił fizycznych, jak 
podsiosłości moralnej, ` 

Romanowski późno się wziął do pióra. Na uko- 
chanej ziemi ruskiej, gdzie tyle żywej poezyi roz. 
lało się po szerokich niwach, tylekroć krwią bo- 
haterską zbroczonej , tylo wspomuień, ruin i 
kurhanów przemawia, młody poeta długo nie 
znalazł wyraza dla uczuć przepełniających pierś 
gorącą, długo się szarpał, nim chwycił za lirę 
teorbanigiy dłonig, która pragnęła miecza pra 
dziadów. Z okutej pancerzem piersi wypłynęł: 
pierwsza pieśń poety, a chrzęst zbroi i suczęk bo- 
jowy był zawsze nejułubieńszą stracą, którą mu 
przyszłość wieściła, Ta wybitos strona Mieczysła: 
wa sama już wysuwa jego postać z tłamu pig 19- 
cej młodzieży, czyni ją samodzielną i charaktery- 
styczną, Czyni go wyobrazicielem tego, CO w pier- 
sinah: młodego pokolenia gotowało dzisiejsze wy- 
pa O t nA. 
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i zamienił je w bezłądne bandy depcące 
wszystko pod nogami, kto ogniem i mie- 
czem niszczy kraj, ten zaiste: anti-socyalne 
szerzy zasady, ten przewraca odwieczne pod- 
stawy porządku spółecznego, ten a nie ci 
którzy w odbudowaniu ojczyzny chcą zna- 
leść zapewnienie przeciw owym wywrotnym 
zasadom. | 

Książe Gorczakow mniema, iż zagranica 
przyczyniła się do popchnięcia Polski do 
powstania, lecz pytamy się, czy w chwili 
w której jak sam wicekanclerz przyznaje, 
pobór stał się pretekstem powstania narodu 
przeciw  niezliczonym  bezprawiom rządu, 
mogła być mniej sposobna chwila do inter- 
wencyi zagranicznej? Wiedział o tem do- 
brze rząd rosyjski, kiedy nie cofaął się przed 
krokiem, który mógł się stać pretekstem zbroj- 
nego powstania! Nie Europa, ale Rosya 
popchnęła Polskę do powstania, a sumienie 
Europy mimowolnie prawie wydało okrzyk 
oburzenia na widok tego morza bezprawi i 


|nieszczęść | 


Dragim punktem odpowiedzi rosyjskiej do- 
tykającym bezpośrednio stosunków krajowych, 
jest ów szereg mniemanych reform, które 
książę Gorczakow wynosi.  Dostateczną na 
nie odpowiedzią są wypadki, które one wy- 
wywołały, a ich niedostateczność wykazaną 
jest dzisiejszym stanem kraju, dowodzi on 
bowiem równie niewłaściwości obranego sy- 
stemu jak niezręczności w zastósowaniu go. 
Nie potrzebowalibyśmy użyć innych argu- 
mentów, lecz odpowiedź ka. Gorczakowa sa» 
ma nasuwa je nam. Czyż nie jest gorzką 
ironią owo twierdzenie, iż „Polak ożywiony 
uczuciami narodowemi charakteru najwybi- 
tniejszego jest ministrem kraju!“ Więc wice- 
kanclerz stawia promotora proskrypcyi owe- 
go margr. Wielopolskiego, który wszelkiemi 
godziwemi i niegodziwemi środkami chciał 
przykuć naród do caryzmu, jako gwarancyę 
dla Polski! a apostoła panslawizmu wy- 
mienia dla uspokojenia Europy! Wyłlicza 
następnie wicekanclerz rosyjski radę admi- 
nistracyjną, radę stanu, rady powiatowe i 
municypalne jako gwarancye dla narodowo- 
ści, gdy one właśnie postawione były tylko 
dla uśpienia uczuć narodowych i zlania Pol- 
ski w jedno wielkie słowiańskie państwo. 
Naród jednak pewny siebie i pełny wiary 
w niezłomność swych zasad, chciał je zuży- 
tkować wprost w przeciwnym celu ich autora 
i rządu rosyjskiego, chciał to uczynić w spo- 
sób legalny i spokojny, lecz i tu spotkał się 
znowym dowodem niemożliwości kompro- 
misu między najświętszemi obowiązkami a 
systematem rosyjskim. W żadnej ważnej 
chwili nie usłuchano ani głosu rady stanu, 
ani głosu rad lokalnych, nie usłuchano pier- 
wszej gdy przemówiła za gwarancyą wol- 
ności osobistej, nie usłachano drugich, gdy 
powstały przeciw proskrypcyi lub gdy żą- 
dały radykalnego rozstrzygnięcia kwestyi wło- 
ściańskiej. Tak więc, skoro te instytucye nie 
miały służyć do planów równie groźnych dla 


Długo tłumiona pieśń , wypłynęła jasna, pełoś 
życia, zdrowia i siły, W pierwszych Romanowskie- 


go utworach (Młody lutnista, Śpiewak z oazy, Chart 


|watażko) widać, jak się łamie z fjrmą, jak żądanej 


miecza dłoni tradao było władać piórem, ale wi- 
dać także, jak się z niedoskonałych form wyłonia- 
ją brylanty prawdziwej poczyi. Przeczuwając, ża 
wiedza jest jednym z głównych warunków two- 
rzenia, Romanowski rzucił się z zapałem do pracy, 
do studyów historyi i literatory ojczystej. Wkrótce 
zebrało się około niego grono najdzieloiejszej we 
Lwowie młodzieży, a młode piśmienaictwo zyskało 
nicbawem kiku szczerych pracowników. 
Przeszłość vycerska wc oczki pociągała 
Romanowskiego na drogę rav Sodów epicznych. Ja- 
koż w „Lnżeckich*, „Staroście Żagockim*, w pię 
knych wierszach: „Baława Rewery*, „Kanonik 
Pstrokoński* widać, w jak jasnycb, wyraźnych, pię 
enych barwach stała przed mim przeszłość kreso- 
wych rycerzy, bussrzy skrzydlstych, wspaniałego 
zawoda obrońców Europy. Sz 'zęśliwy pociąg rwał 
poetę do szmego żródła czystej polskości, do dzie- 
jów poświęceń bez granic, których Polska w boju 
z poganami była widownią; szczęśliwy mówię po- 
ciąg odwracał go od naśladowniczego podaoszeni» 
stron innych, które chociaż charakterystyczne i bo 
gate w poezyę, mniej przyszłości a często nawet 
ujemność w sobie mieszcze. Wolał on raczej wy 
mierzyć poetyczną sprawiedliwość nieopisanym do- 
tąd czynom bohaterskim mieszczaństwa, wolał pod- 
nieść jeden z faktów wyjątkowych współudziału 
tego stanu w losach ojczyzny, której młodszym i 
zaniedbanym podówczas był synem, w piękaym 
poemacie p. t: „Dziewczę Z% Sądcza* wprowadził 
czytelnika między cechy rzemieślnicze, sprzysięga- 
jące się przeciw najazdowi szwędzkiemu, zapoznał 
go z stolarzem Bartoszem, praojcem po ducha tych, 
co dzisiaj stanowią główny rdzeń powstańczych 
Bzeragów. D 
| Wśród tych prác większych, raptownie postępu- 
jących co do wykonania artystycznego, Romanow- 
ski w drobniejszych wiarszach odsławiał całe bo- 
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Polski jak dla Europy, musiały się stać bezo- 
wocnemi! Gdy nareszcie. pomimo pozornych 
ulepszeń władza wojskowa ciągłemi bezpra- 
wiami znaczyła panowanie rosyjskie w Pol- 
sce, upatrywać musimy przyczynę złego raz 
w ambitnych widokach Rosyi dążących do su- 
premacyi nad pewną częścią Europy, na- 
stępnie właśnie w tem wyznaniu księcia Gor- 
czakowa — iż jedyną instytucyą wspól- 
ną obecnie obu krajom jest armia. — 
Z drugiej zaś strony przypisać wypada nieu- 
danie się tych groźnych planów równie jak 
wykazanie niepodobieństwa wojskowych rzą- 
dów rosyjskich w Polsce, niezłomnemu przy- 
wiązaniu Poląków do ojczyzny i wolności. 
Ojczyzna i Wolność: oto program Polski, pro- 
gram może grożny dla Caryzmu, lecz pełen 
gwarancyi dla całego cywilizowanego świata. 


W d. 1 b. m. posłowie rosyjscy w Wie- 
dniu i w Paryżu wręczyli ministrom spraw 
zagranicznych noty swojego rządu w odpo- 
wiedzi na noty ich z d. 10 i 12 kwietnia. 
Niewiemy jeszcze, czy odpowiedź na notę 
angielską doszła już rąk hr. Russella. Jour- 
nal de (St. Petersbourg z d. 8 b. m. ogłosił 
noty trzech rządów, tudzież odpowiedź na 
nie ks. Gorczakowa. Nota angielska z d. 10 
kwietnia nie była jeszcze znaną; . teraz do- 
piero zamieściło ją ministeryum w zbiorze 
dokumentów do sprawy polskiej przedłożo- 
nych parlamentowi; podajemy ją też poni- 
żej. General Correspondenz z d. 8 b. m. o- 
głasza odpowiedź rosyjską nadesłaną do 
Wiednia, a jakkolwiek w ścisłym ona zosta- 
je związku z odpowiedziami przesłanemi do 
Paryża i Londynu, a mianowicie z ostatnią 
na którą się powołuje, wszelako nieczeka- 
jąc na ich ogłoszenie, dajemy tu pomienioną 
notę rosyjską do gabinetu wiedeńskiego wy- 
stósowaną jak następuje : 


Depesza księcia Gorczakowa do p. Bałabińa 
w Wiedniu, datowana w Petersburgu d. 14 
(26) kwietnia 1868 r. 


Otrzymałem od p. Pełaomocnika Anstryi w d. 
5 (17) kwietnia przed południem depsczę br. Rech 
verga względem obecaego położenia Królesty a 
Polskiego. 

Załączam tu odpis. tego dokameniu, jak równięź 
innych podobnie udzielonych aktów. w tym samya 
przedmiocie wyszłych od dworu londyńskiego 3 
paryskiego, rastępnie odpis depesz, które z naką 
zu nasz*go dostojnego Pana wystósowałem do re 
prezentantów J. C. M-i przy tychże dworach. Ze: 
chcesz Pan wręczyć hr. Rechbergowi odpisy ohn 
tych ostatnich dokumentów. 

Depesza moja do bar. Brunmowa uwalcia mnie 
od konieczności dukłądniejszego rozpisywania się 
o zamiarach naszego Najj. Pana. Takowe są tn 
złożone z całą dokładnością, jakiej kwestya ta 


OD udałbym jeszcze, że p. Minister austryacii 
spraw zagranicznych zapełnie uznał zamiary jakie 
mi się kieruje N. Cesars, gdy przewidoje, że rog- 
pędzenie największych bard zbrojvych w Króle 
staie dozwoliło naszemu najdostojniejszemu Paro 
usłachać głosu łaski, aa które serce J, C. Mci bi 
gdy niepczostało głachem. 
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gactwo swej poetycznej, gorącej, natchnionej du- 
szy. Mało w tych drobnych utworach liryzmu, że 
tak powiem, osobistego, bo poeta osobistych nezuć 
niecheiał podawać bszpotrzebnie świata, bo czął, 
że co innego naród od niego żąda; każda poezya 
jego ma znaczenie ogólne, każda coś nowego ob- 
jawia słachaczowi, nowym krzepi go kordysłem, a 
przez to nosi na czole prawo swego pojawienia 
się. Obowiązkowy i namaszczony, Romanowski ro- 
zumiał, że praca piśmiennicza jest służbą narodo- 
wą jak każda iona, że każde słowo podane świa- 
ta ważona być powiano ma złotej ważes patroty- 
csoego sumienia, że w wyjątkowem naszem poło- 
żenia podwójny na nas pod tym względem cięży 
obowiązek. 

Toż Bóg, Pan natchniónia zsyłał mu z niets 
chwile, gdzie szedł dalej, miż zwykłe chodzą ta- 
lenta. ` Wspomoę o pięznych poematach: „Sołdźt 
w Cadnowie*, „Przewodark w puszczy”, o pełaek: 
znaczenia wierszu: „Sstandary polskie w Kremla“ 
Dzisiaj, po śmierci jego na pila chwały, kogóż 
nie uderzy ustęp z wiersza p.t. „Nowa znajomość,” 
Poeta wyobraża sobie śmierć w postaci białej ta- 
jemniezój dziewicy, a dręczony jej przeczucie 


aoła: 
niegdyś mi wróżono 
Że mą duszę wcżmiesz z pola chwały: 
Jeszcze nieba gromami niepłoną, 
Jeszczem nie twój, piękny ciemu biały: 
Tam na pola przyjdź! tam o mnie pytaj! 


W ostatnich latach przeszedł Romanowski ne- 
pole dramatycznej poezyj. Jeden tylko płód jego 
posiadamy w tym rodzaju: „Popiel i Piast“, Nie na- 
szą rzeczą oceniać go co dv wartości artystycznej, 
o której najpochlebniej rozpisały się dzieuniki war 
szawskie , podnosimy znowu tylao myśl pod- 
stawną tej pracy, myśl wiejącą duchem polskim, 
czarującą swojskością swojy. Poeta draroatyzując myt 
o Popielu i Piaście, postawił w ostrem przeciwień- 
stwie polski pierwiastek w obse pierwiasiku ger- 
mańskiego, Adelę Niemkę obok niewiast słowiań- 
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„Cesarz dał dopiero uiedawno dowód tego w ma- 
uteście rwoim z d. 31 marca (12 kwietcia), 

Dostojny nasz Paa pojmuje obawy, jakie budzą 
w gabinecie wiedeńskim smutne wypadki, która 
się taż przy gramieach jego dzieją, tadzież iż gä- 
binet tea bardzo wielką przywięzaje wagę do ich 
zakończenia. Troskliweść jego pod tym wzgl; dem 
aiemoże być większą od tej, jaką nasz dostojny 
Pan sprawie tej poświęca. 

Wszelako 'p. Minister spraw zagranicznych nie- 
zawodnie nie zaprzeczy, Że powrót Królestwa Pol- 
skiego do warauków trwsłego pokoju zawisł nio- 
tylko od wewnętrznych Środków, jakie w tej 
mierze mogą być użyte. Sadzimy, że uiepotrzoba 
zwracać dopiero uwagi p. Ministra as nerganizo- 
wane przez stronnictwo rewolucji ©uropsjskiej 
nieustające sprzysiężenie, które głównem jest tych 
iachów żródłem, 

Rządy zagraniczne, których nepokojcnie Polski 
obchodzi ze względu ua wpływ, jaki staa tego 
kraja wywierać winien na spokojacść Earopy, 
mogą się wielce przyczynić do usuuięcia przyczyn 
tego nieporządku, który wreszcie je same dutknąć 
w odwecie może; dopóki nieporządek ten tra, 
zdoła on w każdym razie szrzyżować suutek usi- 
łowań, którym się my oddajemy w tym cela, zby 
przywrócić spokojność, jakiej kraj ów i państwa 
sąsiednie zarówno potrzebują. 

Żywiemy silne przekonanie, że ze swojej strony 
gabinet wiedeński trzymając się postęsowania ja- 
kie przybrał od początku obecnego ruchu, niczego 
aiezaniedba, aby przeciw ©nym niebespiecznym 
zabiegom użyć środków, Łtóro zarówno odpowia- 
dają jego własnym interesom, jak i międzynaro- 
wym etosuakom z Rosyę. 

Jesteś Pan upoważniony wręczyć br. Rechber- 
gowi odpis niniejszej dzpeszy. 

Proszę przyjąć i t. d. 


Gabinet angielski przedłożył, jak to już 
wspomnieliśmy w przeglądzie wczorajszym, 
parlamentowi dokumenta odnoszące się do 
sprawy polskiej. Najważniejsze z tych do- 
kumentów a zarazem największą mające w 
tej chwili ważność są następujące: 

Hr. Russell do lorda Napiera. - 
Ministeryam spraw zagr. 10 kwietnia 1868. 

Milordzie! Rząd Jej Kr. Mości mnióme, żs wy- 
pada mu cbjawić ras jeszcze rządowi cesarza ro- 
syjakiego swojo usilnie wraz z reeitą Earopy ie- 
teresowanie się: pomyślaością Polski. j 

Ogólaa sympatyw dla narodu polskiego może 
rządowi Jej Kr. Mości nadawać prawo odezwa ia 
się za Polską do życzliwych i wzniosłych uczuć 
N. Cara, który świeśo cbjawił tylu ważaemi refor- 
wami światłą exęć wywołanie pomyślaości pomię- 
dzy wszystkiomi klasami swoich poddanych. 

Lecz 00 się tyczy Ksólestwa Polskiego, rząd Jej 
Kr. Mości czuje, ża rzęd W. Brytani ma prawo 
wyłączne wyrażauia swych zdań J. Q. Mości, gdyż 
W, Brytania wspólnie z Austryą, Freneyą, P rta- 
galią, Prosami, Hiszpanią i Szwecyą były st'ona- 
mi w traktacie 1815 r. i rząd Jej Kr. Mości upo- 
ważnioby jest wdawać się we wszystko, 00 mu 
się wydzje być oaruszeniem warecków tego tra- 
ktatu. 

Na mocy pierwszego artykuła, W. Księstwo War- 
szawskie zostało zamienione na Królestwo Pol<żie 
1 nierozdzieluie połą: zone z cesarstwem rosyjskiem 
pod pswnemi wzronkami wyłoszczonemi w arty- 
kule, i mad Jej Kr. M ści z przykrością powie- 
dzicć aiusi, że chociaż połązzcnie Królestwa z Cèsar- 
stwem utrzymało się, warunków owych, od których 
zależeć miało to połączenie, nie dopełciła Rosya, 
Cesarz Aleksander w wykonaniu zobowiąsań za- 
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skich, zaborczych i krwawych apostołów z nad 
Lsby obok owaagielicznych świętych Cyrylla i Me- 
todyusza, Popiela wreszcie partego duma w ra- 
miona obczyzuy, obok patryarchy kmiecego Piasta. 
W drugim dramacie dotąd nierydanym i niestety! 
niewykończonym, postawił Romanowski Polskę sło- 
wiańską obok Moskwy, grupując akcyę około bo- 
baterskiej obronicielki Nowogrodu Wielkiego: Mar- 
fy Boreckiej (z czasów Kazimierza Jagiołiończyka). 

Na pola bistoryi zostawił śp. Mieczysław prato- 
wity i żywości pełay rys dziejów „Legiony pol- 
skich we Włoszech.* 

Jskim w poeryi, takim był Romanowski w ży- 
cia. Na tę najpięxniejszą i najrzadszą pochwałę 
zasłażył sobie poległy bohater najzupełniej. Hart 
męzki, waleczność, poświęcenie które opiewał, by- 
ły osobistemi jego przymiotsmi, a życie i atowo ` 
uiorozehodziły się ma, różae drogi. Luabicny po- 
wszechnie i przynęcany, zachował On spartaistg 
prostotę i miezawisłość, gardał wygódkami życia 
i pustemi zabawy, panowałnad soba j trzymał się 
jak żołnierz na widecie, na Stanowisku prawego 
vbywatela... s í 

Wiadome nam ostatnie chwile jego życia, w któ- 
rych zakosztował więzienia, przedzierając się w 
mabelskie w pierwszych dniach powstania. W siku- 
tak tego uwięzienia miano mu odebrać urząd skry- 
ptora przy bibliotece Zakłada Im. Ossolińskich! 
Skryptor dymisyonowąny został adjutantem wale- 
cznego dowódźzcy Lelowela, zkąd go Bóg do swo- 


_|ej' chwały: powołał, 


Kończymy Wynnurzeniem nadziei, żs wiadomość 
o-ġmierci naszego bohatera Ścisnęła konwulsyjnie 
nie tylko Berca, ale i dłonie naszego młodego po- 
kolesia, które nauczyło się kochać i sratować 
Śpiewaka „Popiela i Piasta", któremu peści jego 
grały w duszy pamięcią tego, o czem do grobo- 
i zapominać niowolac». 

st 
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2 CZAS z Środy 6 Maja 1863. 


ciągniętych traktatem wiedeńskim, ustanowił w| wprowadzać go w błąd i że mam. jeszcze .cońjakładach w mieście =z-dniem objęcia dzierżawy, 

królestwie Połskiem Teptezeńtacyę narodową i in-|d 

stytucye odpowiednie warunkom traktata. 
W tej chwili rząd Jej Kr. Mości nie ma potrze- | ni 


szego ich wyżywienia. Oddział pozostały pod wła. | miasto, pod najsurowszą . odpowiedzialnością i u- 
sną jego komendą, wynosił około 500 ludzi. Za- mieszczą w Kuryerze Wileńskim owe sakramental: 
skoczony dnia 29go kwietnia pod miasteczkiem |ne słowa: „wieczorem całe miasto było! oświe- 
Brdowem (w okolicy Ssmpolna) przez trzykroć |tlone.* 


Rząd Jej K. Mości nie ma zamiaru któryby|i czasu. Tysiąc kilkadziesiąt osób zgłosiło się w 
€ 


by czynić uwagi, w jaki sposób układy te wyko- | między nim i innemi mocarstwami żadna konwen- | w ministracyi poboru akcyzy na 190 miejsc, przeważającą siłę moskiewską, poniósł Young cię- 

nywsne były od owej epoki aż do rewolucyi 1830 | cya któraby niemiała celu pokojowego. z tego na dzięwietnaście posad poborców i Kon-|żxie straty i poległ sam z kilka co najdzielniej- 

roku. Lecz gdy skutkiem pomyślności oręża cesar-| „Leez rzeczy mogą się zmienić. sta bać Ai trolorów wypądło czterysta kilka ziesiąt stata; szymi oficerami francazkimi. Strata naszych w za- Infianty Polskie 27 kwietnia. 

skiego, powstanie to zostało utłamionem, układy | wstawienie się rządu Jej K. Mości może być ©d-|cych się tiat Ao ierać komitet, ale |bitych wynosi 75, liczba rannych i jeńców nie 

znikły, i władza cesarska zaprowadziła całkiem | rancone przez rząd cesarski, równie jak odrzucił ja liczbą konkurentów zarazem i ogo- wiadoma nam bliżej, reszta oddżiała połączyła się| (R) Piszemy wśród morda i pożogi. Z rozkazu 

inny rorządek rzeczy. M przedstawienia z dnia 2 marca. iniata wybór. Dawniejszym poborcom wlk on z Sejfrydem i Zielińskim między Kołem a Koninem. moskiewskiego najazdu, kraj nasz przebiega horda 
Książę Gorczazow utrzymuje, jak to już czynili| „Powstanie może trwać dalej, przybrać większe rh acie | wego, kt a mogli yć | Nazwiska niektórych poległych naszych na:tępue: |łoczyńców, prowadzona przez sołdatów z wojsk 

rozmiary, okrucieństwa popełniane z jednej lub| wieni. nowej zdmioistracyi u- 


wszyscy jego poprzednicy, że przytłamienie owej 
rewolucyi uwolniło Rosyę od wszelkich zobowią- 
zań przyjętych przez nią w traktacie wiedeńskim 
i pozostawiło Carowi swobodę obchodzenia się z 
Królestwem Polskiem, jako krajem zdobytym i 
rozporządzania instytocyami lada według upodoba- 
nia swego. 3 

Leez rząd Jej Kr. Mości nie może: zgadzać się 
na doktrynę, która mu zię wydaje tak przeciwną, 
dobrej wierze, tak naruszającą zobowiązania | na- 
łożone traktatami, tak fatalaą dla wszystkich wę-| 
złów między-narodowych, łączących z sobą wielką 
rodzinę państw i mocarstw europejskich. 

Gdyby rzeczywiście Cesarz rosyjski posiadał Pol- 
skę jako stanowiącą część prowinozj, należących 
od początku do jego korony, gdyby nabycie jej 
zawdzięczał jedycie pomyślności swego oręża i 
gdyby żądne inne mocarstwo nie było do tego 
wpływało, mógłby wtedy utrzymywać, że zwycięz- 
two to równa się prawu i niesłachając głosu spra- 
wiedliwości i wspaniałomyślacóci, mógłby ukarać 
chwilowy bunt swoich poddanych polskich, pozba* 
wić ich w raz z ich potomkami na zawsze przy- 
wilejów i iustytacyj, która poprzednik jego uważał 
za konieczno do szczęścia i pomyślności Króle- 
stwa Polskiego; — lecz monarcha rosyjski jest w 
okee Królestwa w całkiera innem położenin. Po- 
siąda on go z mocy uroczystego waranku traktatu 
zawartego przezeń z W. Brytanią, Francyą, Por- 
tugalig, Hiszpanią i Szwecyą. Rewolacya polska 
nie może go ani rozwięzywać: z zobowiązeń zacią- 
gniętych w tych warunkach, ani wymazywać pod-| 
pisów, które jego pełaomoeniey zawarli, a on sam 
potwierdził te zobowiązania. 

Pytanie więc teraz, czy zobowiązania, które Ro- 
sya zaciąguęła traktatami wiedeńskiemi były i są 
dziś wiernie wykonywane. Rząd Jej Kr. Mości wi- 
dzi się z głębokim żalem zmuszonym wyznać, że 
zaprzeczeniem odpowiedzieć trzeba na to pytanie. 
Co do rewolłucyi cbeenej, rząd Jej Król. Mości 
wstrzymuje się od dawania nazwy systemowi ad- 
ministracyjnemu, politycznema i wojskowemu, któ- 
ry rząd rosyjski długo wykonywał wewnątrz Pol-) 
ski, systemowi, na który Polacy tak gorąco się 
żalą i który podają za powód, który wywołał i 
według nich usprawiedliwił powstanie. 

Rząd Jej Kr. Mości wolałby mówić o tak upra- 
gnionym końcn tych pożałowania goduych zai 
mieszek. j : 

Jakież będzie koniec końców rozwiązanie tej wal- 
ki? Przewidywać je, nie należy do;raądu Jej Kr. 
Mości. Lecz hądź, że w rozultacie powstanie sze- 
rzy się coraz bardziej i przybiera rozmiary, o któ- 
rych jak na teraz nie mamy jeszcze pojęcia, bądź, 
co jest prawdopodobniejszem, że oręż cesarski w 
końcu zwycięży, jaszera jest i pewnem, że żadne- 
go z tych rezultatów osiągnąć nie można bez o- 
kropnego rozlewu krwi, olbrzymiej straty ludzi i 
powszechnego zniszczenia;  jagaem jest, że gdyby 
Polska była podbitą i uległa jarznia, wspomnienia 
epizodów walki nieprzestaną czynić ją zastarzałą 
nisprzyjacicłką Rosyi i stanie się to źródłem sła- 
bości oraz niebezpieczeństw, zamiast być żywio- 
łem siły i bezpieczeń stwa. 

Rząd Jej Kr. Mości zaklina więc rząd rosyjski, 
aby zwrócił jak nmajściślejszą baczność na wsży- 
stkie te uwagi powyżej wyłożone. Nadto rząd Joj 
Kr. Mości prosi rząd cesarski, aby zważył, iż po- 
mimo zobowiązań nałożonych traktatami. Rosya 
jako ezionek wielkiej rodziny państw europejskięh, 
ma obowiązki dobrych stosunków względem in- 
pych narodów. Stan, jaki oddawna istnieje w Pbl- 
sce, jest źródłem niebezpieczeństw mie tylko dla 
Rosyi, lecz i dla powszechnego pokoju Esropy. 

Zawieszania wybuchające ciągle pomiędzy pol- 
skimi poddanymi J. C. Mości, muszą konieczuie 
i w sposób grożóy budzić rach opinii i w innych 
krajach Europy, wzniecoją one żywe niepokoje 
w umysłach ich rządów i mogłyby w danym ýa- 
zie zrodzić zawikłania najgrożaiejszej natury. Rz 
Jej K. Mości ma więc żywą nadzieję, że rząd ro- 
syjski postąpi w sposób taki, aby' pokój mógł być 
przywrócony Polakom i oparty na trwałych pod- 
stawach. PRE 

Odezytasz W. Eksa. tę depeszę księcia Gorcza- 
kowowi i zostawisz mu jej odpis. 

Jestem i t. d. (podp.) Russell. 

Poniższa depesza p. Buchanan do hr. Russella 
wykazuje powody dla których rząd pruski odmó- 
wił współdziałania w akcyi dyplomatycznej mo- 
carstw zachodnich : 


P. Buchanan do hr. Russella. 
(Otrzymana 6 kwietnia.— Wyjątek). 


W rozmowie jaką dziś miałem z p. Bismarkiem 
wyraziłem zadziwienie że kiedy Austrya zdaje się 
mniemać iż może bez niebespieczęństwa dla swej 
prowincyi polskiej działać wspólnie z rządem Joj 
K. Mości i rządem fráncaskim, celem otrzymania 
od rsądu rosyjskiego swobód, do jakich. naród 
Polski ma prawo, Prusy trzymają się ua ubocza 
i przedstawiają się Earopie jako sprzymierzeniec 
Rosyi dla zgriacenia narodowości polskiej. 

Rzekłem że byłoby odpowiedniem ich godności 
wedłag zdania mego zjednać sobie nieco sympź- 
tyi i zadowolenia Earopy, jakie zdaje się iż Au- 
sirya zaskarbiła sobie w tej chwili. Odpowiedział 
że Prusy niemogą zmieniać polityki od lat dwóch 
przyjętej i że zwracając przez ten czas baczność 
Cesarza na nienchronne następstwa jakieby wy- 
nikły z pobłażania życzeń Folaków pod wzglę- 
dem ich narodowości, niepodobna im jęst dziś za- 
chęcać go, aby Polakom nadał autonomię, jakiej 
dla nich wymagają. 5 | 

Druga depesza z tej samej daty zdaję sprawę 
Z ważnej rozmowy pomiędzy hr. Russellem i br. 
Brnanocem : 

„Bar. Brunnow rzekł hr. Ragsni] zadał mi kilka 

ygłań co do ratury przedstawień mających się 
przesłać do Petersburga j gdy mu rzekłem że de 
pesza rządu Jej K. Mości, cpiera s'ę szezczegól-- 
nie na naruszeniu traktatów wiedeńskich, wyraził 
zadowolenie 8we Że ządąania nasze stosujemy je- 
azeze do tego traktatu. 

„Locz na jedno pytanie chciał położyć nacisk, 
to jest czy komunikzcya mająca być uczynioną 
w Petersburgu, jest natury pokojowej. | 

Odpowiedziełem że w istocie komunikacya ta 
jest pa pokojowej, lecz że niechcę uch spiu inwentarza wszystkich znajdujących się poliraską miły awe na trzy oddziały, w celu 


Serafin Ulatowski, Teodor Karpiński, Węsierski, | carskich, z toporem i ogniem w ręku i toporem i 
Karol Libelt (syn), Stefan Mielęcki, Kazmierz |ogniem mordują nasze rodziay , niszczą nasze 
Trąmpczyński, a wszystko młodzieńcy z Poznań: | dwory, zabudowania, pałace, rabują nasze majątki. 
skiego. Ranny: Stanisław Warnke, wzięty do nie- |Krwawa łana pożarów rumieni się od dni kilku 
woli Pantaleon Libelt (brat poległego) znajduje się | aad krainą naszą, przejmując zgrozą i ochydą dla 
w Koninie. Dowódzca Young poległ od siedmiu kal, | odwiecznego wroga Polski, który te sceny wywo- 
Moskale pastwili się nad jego trupem i ucięli już łał i niemi kieroje. Aby ocenić te straszne wypad- 
po Śmierci obie ręca. bobżterowi z pod Łuszczewa. | ki, trzeba wiedźićć co je poprzedziło. Dla tego mu- 
Niechaj wie Francya, jak Finno-Mongoły obebodzą | simy nieco wstecz się cofnąć. 
się z jej dziećmi na ziemi, polskiej, kisdy 30,0004 W obec walki narodowej w Polsce i I.itwie, nio 
Francnzów bawi się w stronie Puebli na drugiej | mogł Inflanty pozostać ohojętaemi. Połączone 
półkuli świata! z Polską i Litwą dobrowolnym aktem w 1561 R. 
Obóz Taczanowskiego, nietknięty porażką boba- zaprzysiężonym w mieście Wilnie przez mistrza 
térahiego Younga, wyraszył przedwczoraj z Pyzdr | Kawalerów Mieczowych, Gotarda Ketlera w obec 
su Choczosi czy, Zagórowu. Pewnych. wiadomości | króla Zygmunta Augusta, senatu i stanów obojga 
o dziąłaniach jego nie mamy, chcć pogłosek i|aarodów i Arcybiskupa Ryżekiego Wilhelma; In- 
wieści, raz złych, inny raż dobrych i pocieszają- |flanty aż do ;pięew szego rozbioru Polski, do 1772 
cych pełno po nieńcie. Boże dopomóż nam! r. sianowiły 'pegralog część Polski, dzieliły wszy- 
Bioiotozą stkie jej koleje chwały, pomyślaości i niedoli. Od 
SLA rozbioru Polski nieprzestały tęsknić do przeszłości 
Wilno 28 kwietnia. |swojej, a „mnoglemi eo rok ofiarami, którómi na- 
i pełoiały więzienia moskiewskie i zalndniały Sybe- 
(R) Powstanie na Litwie i Źmadzi z każdym |ryę, dawały świadectwo o swojej miłości dla wspol- 
dniem bardziej się rozwija. Otrzymujemy zewsząd | nej Matki Ojczyzny. 
wiądomości © nowych stoęzonych potyczkach i do | Wojna narodowa, która w dregiej połowie sty- 
tąd dżięki Boga pomyślnych dla" oręża polskięgo. |cznia wybuchła w Polsce i wkrótce potem na Li- 
Wszędzie. lad nasz z chlebem i solą, a nieraz z |twie, znalazła odbicie w bratnich sercach Ioflaut- 
muzyką spotyka naszych powstańców i sam pod cho czyków. Tu więc także utworzyły się powatańcze 
rągwie narodowe śpieszy; są już nawet prak oddziały i pod zasłoną lasów lub bagien. organi- 
prawie całe utworzone zsamych włościan naszych. | zowały się i organizują. Ta równie, jak w Litwie 
Na Źmudzi, w powiecie Poniewieżskim 21 kwie- | rząd najezdniczy usiłował wywołać rewolucyę so- 
taia, trzy roty pięchoty moskiewskiej i- szwadron | cyałoą dla stłumienia powstania narodowego i tu 
dragonów, zaatakowśły nie wielki uddział powstań | równie, jak w Litwie zawiedzionym był w swoich 
czy z 300 ludzi złożony. Było to w okolicach Ro- | aadziejacb, 
gowa, pod Ginejtznami. Oddział zaledwie utworzo- | Lud inflancki prawie cały z Łotyszów złożony, 
ny, tak, mężnie oparł się wyówiczonemu moskiew- | wyznania rzymsko-katolickiego, nie dał się obała- 
skiermu. wojsku, że rozproszył: je najzupełniej. | mucić SZerzoną przez rząd moskiewski socyalną 
Wojsko najezdnicze, nie w porządnym odwrocie, rewolucyjną propagandą. Na nieszczęście w okoli- 
lecz w największym nieładzie i popłochn uciekło | cach Dynabarga jest osada przybyszów z Moskwy 
do Poniewieża, ścigane przez naszych; zostawia- | 4000 dusz licząca *) wyznających oddzielną wiarę 
jąc na placu boju około sta zabitych i rannych, | zwanych roskclnikami, waż ka: ojeowie  cierpiąc 
Między nimi padł główny dowódzea moskiewskiej | w ojczyznie straszne prześladowania za wiarę pod 
bandy Mayer, a ieden oficer od dragonów dostał |p'nowaniem cara [wana Grożnego i Piotia Wiel- 
się do niewoli. Z naszej strony dwóch zabitych, |kiego ta właśnie w Inflantach najwiękezy, pod 
dwóch ciężko rannych i dwóch lekkorannych. Cy- | pełaym toleraneyi rządem polskim przytułek zna- 
try te są pewne, jakkolwiek dziwnie wygląda tak | eżli. Wszystkie więc środki podżegające, głównie 
mała strata, w obec tak znacznej szkody zadanej | zwrócone były do nich, Do nich wysyłał rząd po- 
uieprzyjacielowi. Ale to nie pierwszy przykład po. | xątaie przebranych żłoierzy dla rozszerzania nuaj- 
dobnych rezultatów w walce naszej. I tak, w po- okydniejszych fałezów, że Polacy mają palić ich 
wiecie Trockim, oddział nieliczny, bo złożony z120|wsie i wyrzaąć całą ich ludaość. Dłago ci nie- 
powstańców, odparł rotę piechoty moskiewskiej i | szczęśliwi którzy od Polaków tylko samego dobra 
30 kozaków nie daleko stscyi kolei żelaznej Żośle. | doznali i w czasie ostataich prześladowań ich wia- 
Zabito Moskalom 36, rannych niewiadomo wiele, |ry za Cara Mikołaja, nieraz opieki i obrony u nich 
bosich Moskali zabrali ze sobą, straty swe starau- | szukali — dlugo powiadam ci nieszczęśliwi nie da- 
aio ukrywając. Widziano v szakże u jednego tylko | wali ncha podszeptom ajentów moskiewskich. Lud 
leśnika 10ciu rannych, z których dwóch umarło, |jednak ciemny, nieoświecony, a jako moskiewski 
zanim dowięzieni zostali do stacyi. Z naszej stro | skłonny do rabunku i rzezi, dał się wreszcie tylu 
ny nie było ani zabitych, ani nawet rannych. Nie|namowom nakłonić, Skoro owoe tylu usiłowań pie- 
wierzylibyśmy sami temu, gdybyśmy nie mieli sposo- | sielnych doj rząd wreszcie ną doin 26/14 kwie- 
bności wyczytać tę wiadomość w ursędowym ra- |tvia dał hasło do morda i pożogi — słowami po- 
porcie naczelnika tego oddziału ob. Wisłoucha, któ- | hulajtie, 
ry przęd władzą swoją, nie tylko nie miał potrze- | Naprzód więc tłamy tej niosforuej zgrai, pod 
by ukrywać straty swojej, ale podając za każdą przewodnictwem kilka moskiewskich żołnierzy rzu- 
razą dokładną wiadomość o sile swego oddziału, |ciły się na pałac Wyszki (o 3 mila od Dyneburga 
magra jest najaku atniej donosić o stratach | położony, a o 2 wiorsty od stacyi kolei żelaznej 
swoich. Moskale odparci, wstydząc się swej pora- | Dabno) własność br. Stanisława Molla. Rozjaszona 
tki i chege ją osłonić przed własną zwierzchnością | horda , uzbrojona w kije, topory, a niektórzy 
uciekając pochwycili kilku spokojnych mieszkańców, | w moskiewskie karabiny, albo w same od karabi- 
z ich własnych domów i przywieźli do Wilaa, ni | ców bagnety, mające na celu łapy z tak zamożae- 
by jako jeńców wojennych. go domu, który przez 400 lat był w posiadaniu 
Narbut, który w powiecie Lidzkim jaż trzeci | rodziny hrabiów Mollów, napadła w nocy na spo- 
miesiąc jak z garstką swoich zapaśników odpiera | kojnych spiących dziedziców i w owej chwili bę. 
wszystkie siły najazdu moskiewskiego, stał się już | dących tam gości, dwóch braci gospodarza hra- 
a ngs postacią legendos. Żołnierze moskiewscy na: | biów: Aleksandra i Jana Mollów oraz szwagra je- 
zywają go czarownikiem i uręczają, że kule iowi| go, obywatela Komara i także księcia Mirskiógo 
w powietrzu, że dla tego pojmać go nie mogą.|i obywatela Urbana Benisławskiego. Wyciągają 
Niedawno był on otoczony jedynastu rotami pie-| « łóżek na vół nagich, nie pozwalają przyodziać 
choty moskiewskiej. Moskałe trynmfowali i zapo- |się, biją, pastwią się, tyranizują. Na hrabi Stani- 
Wiadali, że niebawnie żywego albo umarłego dosta- | sławie Mollu, szarpią na szmaty koszułe i tak zbi- 
wią do Wilna, Myśmy się trwożyli, z bólem daszy | tego, obnażonego tylko przykrywBzy go szl: frokiem 
uważali go za zgubionego i niewiasty nasze i dzie-|i z obuwiem na jednej nodze, jak również braci 
ci zalegały kościoły i w Ostrojbramie polecały | jego i innych zbitych, skrwawionych, obdartych, 
Narbuta opiece tej orędowniczki Litwy, gdy tym- | aielitościwie powrozami krępują, na stacyę kolsi 
czasem Narbut 10go kwietnia stacza bój krwawy | żelaznej prowadzą, i tam władzom wojskowym 
z wrogiem, naszych wprawdzie pada 1Żta i Ściu | moskiewskim zdają, które w podobnym stanie, 
rannych, ale położywszy na placu dwa razy tyle| przewożą ich do Dynaburga, koleją żelazuą i od 
nieprzyjaciół przedziera się przez szeregi moskie- | banhofu bosych napór nagich do fortecy wiodą i 
wskie i uchodzi im z pod oczu z oddziałem swo-|iam w kazamatach osadzają. Hrabina Mollowa, 
im w miejsce bezpieczne. Znowu kościoły pełne | młoda od kilku miesięcy zamężna i przy nadziei 
niewiast i dzieci, które zanoszą modły do Boga | bzdąca niowiasta, kolbami zbita, zaaczuą kwotą 
dziękczynne za ocalenie ukochanego Narbuta, 
Z tych kilku rysów, możecie mieć wyobrażenie, 


dragiej strony mogą się zwiększyć i rozszerzyć na Rada miejska wypłacić jako odprawę 
większy obszar kraju. trzech miesięczną pensyę każdemu. 

W tych okolicznościach, gdyby Cesarz rosyjski Wydział krajowy wszedł w umowę z dzierżawcą 
nieprzyjął środków Bojądnania, mogłyby powstać 
nieprzewidziane niebespieczaństwa i zawikłania. |irzy sali redutowej, potrzebnej na posiedzenia sej- 

„Bar. Brannow ol mi, że nie może st to rzecz. bardzo korzystna, albowiem 
aważać naszój poprzedaiej depeszy za wstawie- 
nie się. Cesarzomasdobre'i życzliwe chęci?dla Pol- 
ski. Lęcz. są, ną, stole. projekta: mające na celu 
zmianę karty europejskiej. j 

nW tyeh projektach zamierzają nawęt dać nie- 
jakie wyśsgrodzenie ale. Rósya nie może przy- 
staći nę żaden: taki 'projekt. Trzyma oma się obe- 
caego. składn terytoryalnego Entropy i pragnie aby 
Asglią. to samo. uczyniła. 

„Odpowi dialem że takie. jest życzenie. rządu 
Jej K. Mości, chociaż Rosya sama w wielu in; 
nych okolicznościach proponowała i usiłowąła o- 
trzymać pewne zmiany terytóryalne. | > 

„Dodałem jednaki że w'qbednym razie , Cesari 
rosyjski , rinine jamnestyę . tym którzy złożą 
broń i nadając Polsce wolne instytucye, zapewne 
położyłby kres powstanin.* 


dą kadeńcyę sejmową pociągało wielkie: koszta i 
niedogodności. Na Prkowśkodzić żawarcia tej ü- 
mowy był tylko waranek postawiony ze strony 
Namieataictwa dzierżawcy teatru niemieckiego, of- 
stapigpia co. roku. hoznłatnie sali redatowej na 
dziesięć wieczorów bądż to ną koncerta, bądź na 
loterje. fantowe na cele dobroczynne. Związauy 
tym warunkiem p. Szmita nie mógł zawrzeć umo- 
wy.z wydzjałem krajowym. Aby:tę przeszkodę u- 
sunąć uchwaliła Rada miejska ustąpić. na pomie- 
gione dzięgięć „wieczorów, sali. ratuszowej, tym więc 
sposobem moż6 przyjść do skutku zamiar wyna: 
jęcia na czas dłuższy sali rćdutowej, i urządzenia 
jej stale na posiedzenia sejmowe. ` 

Wczoraj przyjechał: tu z Warszawy kapitan 
gwardyi Angnków ze sztabu. .W. księcia: Konstan- 
tego, podobno, dla; dochodzenia Ay 0 parnbze: 
nie granicy austryackiej przez bandy kozackie. 

Dziś nadeszły ta wiadomosci ò zwycięstwie 
które odniósł, dnia 1 maja' Jóżiorański nad mo- 
skalami w okolicy: pomiędzy Kobylanką a Toma* 
szowem, Moskalę stracili około tn. ladzi w ran- 
nyo stwie „Straty, SWAERÓW mają być w 
porównaniu nieznaczne. W Bełzen "dno tegoż 
dnia przez cały dzień buk strzałów. 
dziewano się ponownego spotkania. 


"KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 3 maja. 
(z.) Żyjemy,tu w. stanie zupełnie wyjątkowym, czoraj spo- 
pomimo że go Ram, urzędowanie nie ogłoszono. A- 
resztowania i rewizye po domach odbywane we 
die a nawet w ot, pomimo istniejącej ustawy 
o nietykałacści osób i mieszkań, konfiskata rze- 
czy, które nawet w. państwach <absolatnych są do- 
zwolonym przędmiotem haidlu, 4! wtęszcie policya 
wiejska po drogach poraczona. strążom, chłopskim, 


nawet z niebęspieczeń- 


Poznań 3 maja. 


Istuie Dyoklecyanowy ucisk roztoczył się nad 
nieszczęsną półską ludnością Poznańskiego i Pros 
Zachodniob. Każdy dzień, każda niemial godzina 
przeszywają coraz to nowym. bólem serce; ranią. 
coraz to dotkliwiej. obrażone i gwałcone za każ- 
dym krokiem uczucie godności narodowej i ludzkiej. 
| Wszelkie prawo ustało, a miejsco jego zajął. tero- 
ryzm polieyjao-wojskowy. Do tej chwili uwięzio- 
oych w mieście i ha prowineyi przynajmniej sto 
osób, a dwa razy tyle może domów polskich prze 
trząśnionych i rewidowanych. Nie ma nikogo, na- 
wet pomiędzy wykonawcami tych gwałtów i bez- 
prawi, ktoby śmiał na seryo twierdzić, że cokol 
wiekbądź w, Poznańskiem działo się lab dzieje prze 
ciw Prusom. Owszem wszyscy wiedzą, że wszelkie 
usiłowania Polaków 'W. Ks. Pożnańskiego zmie- 
rzały co najwięcej fo„nhodssnia Moskwie przez 
wspieranie powstania polskiego bronią i pieniędzmi. 
Mimo to rózwijsją władze pruskie prześladowczą 
czynność, jak gdyby rzeczywiście 0 a jaki 

iw | P odziło i gwałcą n Izo już 
ustawę konstytucyjną, ale po prostu wyrażne prze 
pisy kodeksu karnego. Że tak jest, a nie inaczej, 
dikt nie wątpi. Gwałcenie prawa i sprawiedliwości 
dzieje się z wszelką świadomością; prześladujące 
ladność polską władze” wiedzą bardzo dobrze, że 
się mijają z prawdą, «prawem i sprawiedliwością; 
wiedzą bardzo. dobrze, że: pikt przeciw Prusom nie 
konspiruje; wiedzą niemniej. dobrze, ;ż9 każdy krok 
ich jest ar cj prana, — ąa.przecięż mimo te- 
gó wszystkiego nie wahają się przed wszelkim 
gwałtóm i nadużyciem, ufae że niemasz dla Pola- 
ków odwołać się do kogo. Mniej (dziwić może po- 
stępowanie, takie. władz. policyjnych, lecz że wojsko 
nie ma nęzucia, honoru i pełni służbę ajentów po- 
licyjnych, to jest rzecz zastanowienia warte, a nad- 
to; żo sądy pruskie, dotad jedyna obrona, zasłona 
i gwa aciśnionych i ciórpiących, podają rękę 
temu wszystkiemu, co się wońas dzieje, zamiast 
oałonić przędladowanych .powagą prawa i odrzucić 
policyjnę insynnacye. 

Zresztą Obecny stan rzeczy u nas jest tego ro- 
dzajú, że nie przypuszczamy nic innego, jak tylko, 
żermą być wstępem czy ilustracyą jakiegoś przy- 
igotowywanego skrycie zamachu politycznego, może 
ogloszenia. stanu, wojennego w Poznsńskiem, może 
wkroczenia wajak probie fo Kriles a Polskie 

un gło 


go na inte oddalonę stacye telegraficzne w trzech 
różnych stronach Monarchii WAIS iej. Jakkol- 
wiek- mhsiało to być zapewne w interesie słażby 


po polsku. 

Przewiezionych tędy w zeszłym tygodniu, a 
przeznaczonych do iuternowania w Igławie rozbi- 
ików tej części cddziału L:lewela, która po nie- 
stezęśliwej potyczce pod Józefowem przeszła na 
ię stronę przez granicę anstryacką, nie zatrzymy- 
wano ta wcale, lecz przewieziono ich wprost do 
dworca kolei żełaznej, gdzie zamknięci w wago- 
nach oczekiwali parę godzin odejścia pociągu. 
Powszechnym żalem przejęła tu wszystkich wia- 
dymość o śmierci Mieczysława Romanowskiego, 
zoanego w świecie literackim młodego poety. 
Salachetny, pełen młodzieńczego zapało, był on ta € dd a;l 
powszechnie ceniony i kochany, a u młodzieży | żó, 0 €żem coraz niej i powszechniej mowa. 
za łaszeza tutejszej ogromnej doznawał  wziętości. | Inaczej trudno. bowiem..sobie_wytłamaczyć tak_0- 
Zaraz w pierwszych dniach ruchu Romanowski |kropnego prześladowania całej ludności polskiej, 
wyjechawszy ze Lwowa przytrzymany o parę mil |której na podstawie prawodawstwa karnego pru- 
ztąd, przystawiony został do tutejszego sądu kar- | skiego rzeczywiście nic zarzucić nie można. 
nego i natychmiast pozbawiony posady skryptota| Co zaś w obec tyla cierpień moralnych, gdy ka- 
którą zajmował w Zakładzie nar. im. Ossolińskich. żda. prawie chwila przynosi wiadomość o Śmierci, 
Wypuszczony na wolność po. kilkotygodniowem | *alcctwie lub niewoli bliskich sercu osób z teatru 
uwięzieniu pospieszył na pole walki, pomimo prze-| wojny w. Królestwie, najdolegliwaza to, że nie ma 
czucia śmierci, o którem często wspominał, będąc dość niegodziwego gwałtu i bęzprawia, w obec 
pewnym że już nie powróci. Romanowski był je. | «tóego możnaby znaleść sprawiedliwość. Tak np. 
doym z najądoluiejszych młodego pokolępia pi-|aderzył żandarm praski w Kępnie w twarz nieja- 
asray. Napisał on oprócz wielkiej liczby moich ką p. Niemojewską przejeżdżzjącą z paszportem 


ucieczką, znajduje chętny przytułek w chacie je- 
jakie nasze obecne życie, jakiemi uczuciami mio- | dnego ze swych włościan, i tam wydaje na świat 
tani jesteśwy naprzemian. Dziś znowu całe miasto | dzięcię mieżywe. Poczęiwi pikéajaoy wsi do której 
wzruszone zostało głęboko, na widok przybywają- | się schroniła otaczają ją starańiami, przyodziewają 
cej koleją żelazną z Dynaburga brabiny z Koma- | w swoje suknie wieśniacze i tak przebraną odpro- 
rów Mollowej. Znajoma tę panią w naszem miv- |wadzsją do Dynaburga, gdzie nad ledwie żywą, i 
ścia zaledwieśmy poznali. Na półżywa, w stroju |uiemającą czem opłacić miejsca w wagonie użalił 
wieśniaczym, wychudła, . bardziej do mary, niż do|się naczeluik stacyi, dając darmo hr. Moilowej bi- 
żywej osoby podobna, wyniesioną była z wagonu |lst do Wilna, dokąd niewiadomo czy żywa doje- 
i przenięsioną do mieszkania, które tu tale ma | chała.  Oficyaliści wszyscy od głównego rządźcy 
zajęte; złużoną na łoże boleści, otoczyli lekarze, |do ostatniego łokaja zbici, pokrwawieni, a miano- 
bo stan jej zdrowia wymagał prędkiego ratunku. | wicie jeden z nich z zupełnie pobitą głową zwią. 
Z urywanych słów jej, nieraz prawis w obłąkanin|zani i skrępowani. Kapłani zaś a między nimi 
wymówionych, niemogliśmy pojąć i tej ńagłej zmia- | X. kanonik Sandra starzec 68letni, porwany od ol- 
ny młodej « tak hożej niewiasty i tego strojn i|tsrza w ubiorze uroczystym w albie i ornacie, 
tego zupełaego osamotnienia, w tak ciężkiej cho |<wiązany i bity równie z innymi, pod eskortą byli 
robie, osoby tak zamożnej, posiadającej rodzinę i| wleczem), wśród naigrawania się żołdactwa do for- 
przywykłej do licznej słażby. Wkrótce potem, stra |tecy i tam osadzeni. Po takiem porwaniu i npro- 
azas wieść tymże pociągiem zapewne przy-| "adzenia wszystkich mieszkańców dwofn złoczyń- 
niezioną, obieła całe miasto, o jakiejś zgrai mor- | cy w liczbie 500 wspólnie z oddziałem żołnierzy 
dorców i podpalaczy, szerzących śmierć i pożogę | wojsk cesarskich, który przybył ze stacyi Dabaa, 
w okolicach Dynaburga. Mają to być osiedleni W | przez cały dzień i noc rabowali i grabili całą ma- 
tamtych stronach, tak zwani prawosławni staro- | jętność. Srebro stołowe, złoto, klejaoty, pieniądze 
wiercy czy też roskoluiki, którzy podmówieni | gotowe i w biletach bankowych, bydło, konie i po- 
i zapłaceni przez rząd moskiewski, a prowadzeni | jazdy, wszystko zabrali, a czego zabrać nie mogli, 
praez Bołdatów wojska cesarsko-rosyjskiego w mat.- mable, sprzęty, zwierciadła, obrazy znakomitego 
duraeb, napadają na dwory i pałace, rabuję, palą | pędzla, posągi, arcydzicła sztuki, niszczyli, rąbali 
i mordują. Mówią, że hrabina wiana ocalenie swo |tłakąc w kawały a wreszcie po dwóch dniach cią- 
je jedynie włościanom swojego majątku, którzy ją | głego rabunku spalili wszystko: pałac, cało zabu- 
wydarli od bijących ją nielitościwie rabusiów i u | dowania, z ogromaoym zapasem zboża, kościół i f.d. 
kryli potem przed nimi, przebierając w suknie | usjstaranniej każdą budowlę okładając słomą by 
wieśniacze. Biedaa będąc w stanie poważnym, | pewniej spalenia uległa. Obliczyć w tej chwili stea- 
gdzieś w wiosce jakiejś wczoraj poroniła i tu przy- |t7 nie jesteśmy w stanie, ani usposobienie aui Czas 
oyła ledwie żyjąca. . Lekarze m:ło czynią nadziei, | um nie pozwala. 

„by mogła się podźwignąć. Hrabia zaś jej mąż niej Kiedy to piszemy, podobneż i gorsze może ðo- 
wiadomo czy z A Gzy też z wielu innymi od-| ———— 
„wieziony do twie zy dynabnrskiej. Oto są wzru-| *) Takich przybyszów, których w języku reądowym 
„zenia, przez które miasto nusze przechodzić musi. | nazywają posieleńcami (kolonistami) liczą w całych Tu- 
Tymczasem jutro urodziny Cara, ksżą cświ:tląć | izntach dusz do 10,060. 


liryeczoych, odznaczających się ogromną łatwością |z Prus do Królestwa. Fakt teu ógłoszony w Dzien 
viersza, ogniem i bujnością fantazyi, dwa większe |niku Poznańskiem i w Ostdeutsche Ztg, mimo to 
poemata „Dziewczę z Sącza" i dramat z przed-|uie wiadomo pam dotąd, aby właściwa prokurato- 
dziejowych czasów Polski pod tyt.: „Popiel i|rya poezywiła w tej Sprawie zgrozy i hańby ja- 
Piast.* Pozostawił rozpoczęte dwa również wiel-|kiebądź kroki! Cóż w obec podobnych rzeczy po- 
kiego rozmiaru dramata poetyczne: „Marfa Posa- | n:ogą nam liberalne interpelacye w Isbach pruskich, 
dnica,* i „Stańczyk.* W obec świeżego żalu po| liberalne westchnienia prasy pruskiej i reminiscen- 
toj stracie, nie pora wdawać się w bliższy rozbiór |: yc jakich Polenlieder z r. 1831? Bóg jeden 
pisar poleglego młodzieńca, którego najpiękniej- | tlko, który na to wszystko Bpogląda, pomści nas, 
bzem dziełem była Śmierć hohaterska na pola bi-| wymierzając każdemu Spr wiedliwość według za- 
tey. — A że była bobaterską świądczy już sąma | sług i winy! Uwięsionych dłngi szereg. Otóż kil- 
wściekłość z jaką pastwiono się nad ciałem polę- Z imaście dotąd znanych nam nazwisk: Rustejko, 
£'ego przez zemstę. Gdy znaleziono go później pa | Zórawski, Krasicki, Brodnicki, Chołówski, Budzyń- 
p bojowisku, ugodzonego kulą w skronie, nali- ski, Mlicki, Hulewicz, Kubicki, Rekowski, Anasta- 
czono stò trzy ran zadanych mu już po śmierci. |zy Radoński, Radzimiński, Szmitkowski, Gruszczyń- 
Przyjaciele zajmą się zapewne w swoim czasie |sk, Szcząniecki, Kurnatowski; Delmel, Łącki, Al- 
z:braviem i wydani+m wszystkich pism  pole-|biu Żychliński, Mieczysław Kwilecki, Józef Kier- 
glogo. À ; ski, Faustyn Radoński,. Oppen, ks, Rymarkiewicz, 

W tej samej bitwie zginął także Gustaw Wasi- |ks. Mielenszny, Ignacy Moszczeński, nio licząc tych, 
lexski, kcthisarz wojenny Lubelski, aresztowany |co się dotąd ukrywają, a których poszukują. Jan 
tu ma dworcu kolei żelaznej, w chwili gdy odjeż- | Dz'ałyński zągroźony aresztowaniem, „udał się do 
Qżił do eztsbu Czechowskiego. Po kilkotygodaio- | obozn Taczanowskiego do Pyzdry, gdzie się także 
rem więzieniu udało mu się umkuąć, gdy pro-| znajduje poseł ładysław Niegolewaki, Roger Ra- 
wadzomy od ślędztwa z sądu karnsgo do więzie- | czyński zagrożony, podobnież więzieniem, wyjechał 
bia w gmachu Brygidzkim wstąpił za zezwole- |jeszcze przed wszystkiemi odkrycigmi i poszuk 
Liem straży do sklepn mającego dwa wychody. | wsniemi do Francyi. Otóż opłakany, gzarny i smu- 
W kilka dni po ucieczce jaź nie żył. 

S.kcye Rady miejskiej bardzo 8ą czynne. Z dniem 


tny nass stan dzisiejszy- Młodzież w pobliskich o 
boząch, starsi w więzieniach... ' 

1go maja odebrano na rzecz miasta pobór zadzier | Z pobliskiego teatra wojny dochodzi nas nastę- 

żumicnych dochodów "akcyzy i propinacyi. Wpro- |pna, smutna wiadomość. Young. de, Blankenheim 

wadzenie nowej administracy; w poborze, tudzież | rozdzielił po przepędzenia Moskali przez pap 

atWw10]- 


pieniędzy wykupuje się od oprawców i ratuje się 


CZAS z Środy 6-Maja 1863. 


ny dzieją się nę około nas. W Dubnie z pałacu i 
dworu Banisłąwskich, tylko zgliszcza pozostały. 
Ludwiampol hr. Kazimierza Platera, Podgórze hr. 
Molla, Syłowyszki starej hrabiny Mollowej, Amber: 
mujża hr. Stanisława Zyberta stały się łupem ra- 
busiów i płomieni. Śawaogólim wą jed m w 

„padków nie, wiemy jeszcze, £ BOGU jeduemu wia- 
dómo, Noize. horda zniszcze- 
uie posunie. ' 

Tymczasem zewsząd do Dynaburga nieszczęśli- 
we zwożą ofiary; między ianymi dwóch hr. Plate- 
rów prżyprowadzono do fortecy zbitych, związa- 
nych z odkrytemi głowami, a także pochwycono 
15tn włościan Łotyszów, 15tn nączelników wło- 
ściańskich gmin [2 wci i br "4 pod do 

` twierdz, jwądzono_i osadzono,. 0, że 
rk py.) Pookóickikio tak jak i Kahaki miej- 
scowej ludności sprzyjają, naturalnie sprawie na- 
rodowej. , 

Jednom słowem w obecnej chwili u nas sąd o- 

stateczny.  Rozkolnicy uzbrojsni i rozłakomieni, 

mi dnia dżisiejszego na stacyi kólei żelaznej 
w Dubnie, jeverał-adjutant br. Szuwałow w imie- 
niu Cara dziękował za dokonane czyny, rsucili się 
na iune dwory, przeto do jutra: zapewne będziemy 
mieli nowe sceny* zniszczenia do zapisania. 

Te wę oczywiście nie tylko nie uómierza- 
Ją powstania, ale. je wzmagają i czynią koniecz- 
nem. Nikt już nie jest pewnym ani| życia, ani 
mienia w dome własnym, każdy więc, nawet sta- 
rzy, dzieci, niewiąśty, spieszą do lasu, bo w obe- 
cnęj”thiwili, w kraju naszym tylko w obozie po- 
wstańczym panuje jeszcze porządek i znaleść mo- 


(—sWozoraj przybył do Krakowa jenerał rosyjski An- 
ienków ze Lwowa, który jeździł był tam w przedmio- 
em | cie! granicy przez moskali. We Lwowie 


y „a |bawiłotakże gi r Nesselrodego bar. Seebach, znany 
) Wiodoń 4 maja. Na pytanie czy odpowied ch 


4 Ayblotaty h misyj swoich. P. Seebach miał 
gabinetu petersburgskiego jest zaspakajającą, o ułby * jechać Odessy, lećz z. Petersburga krzywą 
powiąda Presse w. następujących słowach: obrał sobie drogę na Warszawę, Kraków i Lwów. Coby 

„Zaspakajającą jest sma, styl rosyjskiej odpowie-| we Lwowie robił, nie wiemy. Bawi także we Lwowie 
dzi; o ile zaś pod względem właściwój istoty kwestyi | znany koresponeent Timesa p. Russel. 
sporaćj niezapowiads najmniejszego po ża manifest | —— Wczoraj jako w dzień Św. Floryana odbyła się 
amnoestyjny z 12go kwietnia sięgającego ustępstwa | procesya «z kośćioła św. Floryana do kościoła kato- 
dla Polski, o tyle zupełnie równa się pod waglę: | dralnego, w której przeniesiono ze tamku głowę tego 
dem treści stanowczęmu odparciu reklamscyj Z8- | 


Świętego. | i 
aiesionych w notach mocarstw po ogłoszenia am-| — Drugostronnie zamieszczone jest obwieszczenie 
asstyi. Jeżeli ks. Gorcźaków twierdzi, że powsta- | magistratu tutejszego wżywające popisowych obowią- 
aie polskie jest dzicłom europejskiego,  kosmopo- 


zanych do słażby -wojskowej za lat 1842 do 1888, 
lityezcego stronnictwa rewolucyjnego, dziełem Maz: | którzy się nie stawili dotąd, aby uczynili to przed 
ziniego, a nie metody rosyjskiego rządu; jeżeli po- 


końcem maja. 

średnio obwinia trzy mocarstwa, że wspólnym kro-| — Dnia 4 maja była najniższa temperatura -+-69,2 
kiem zachęciły polskie powstanie, a takiem twier- | najwyższa -+ 17%, barometr stał o godzinie 2ej z po- 
dzeniem poniekąd oskarżs gabinety wiedeński, pa-|ładnia na 3267,86, o 10ej wieczór ta 326,90 o Gej 
ryski i londyński o solidarność z kosmópolitycz-|rano 5go maja na 8277,61; 'wiatr' słaby poładniowo* 
nem, rewolucyjnem stronnictwem; jeżeli ks. Gor- zachodni, przed godz. 3'/4 po południu burza z bły- 
czaków zapownia, że reformy przez rząd rosyjski | skawicą, grzmotemi deszczem i gradem, rano i wieczór 
od 1860 w Królestwie Polskiem zaprowadzone | pogoda z chmurami, z resztą pochmurno; rano 5go 
zupełnie wystarczają i że Rosya nie wyjdzie po| maja o godzinie 6ej dosięgła tempefatura powietrza 
za granicę zawarowanńćj przóż nie autonomii; Jo- i 


+ 904 R. | 

żeli ma odwsgę nazywać wynalezioną przez Wie-| =. jątro we Środę 6go mają g: fk 6 ciej 
lopolskiego radę stanu wraz x radami powiatowe- mgozen 
mi i gminnemi tudzież baszkierskie margr. Wie- 
lopolskiego gospodarstwo rządem narodowy w; je- 
żeli gabinet petersburgski wszelką winę zwala na 
Polaków a śmie sa wszystkie ka peken » pary 
cy w Królestwie Polskiem popełniane okropności 
wyłówwłać się od iai odpo iedzialaokoł d a- 
ówczas niepodobną pomimo! wszełkićj eo do for- 
my zewnętrznój grzeczności upatrzyć w“ ddpowie- 
dzi ka. Gorezakowa co innego jak tylko ironiczną 
odprawę tegó, co oświadczyć w Petersburgu ga- 
binety wiedeński, paryski i londyński widziały się 
zmuszonemi. * ; r: 

W sprawie internowania Langiewicza i powstań: 
ców: polskich przez Presse poruszonój praemawia 
także ministeryalaa Donau Ztg. Pisze ona w tê 
sprawie: ą 

„Pozwalamy sobie przypomnieć, że Langiewicz 
w swoim czasie dał słowo honoru, iż zachowywać 
się będzie spokojnie w misjseu mu przeznaczonem. 
Naówczas, uznano to postępowanie znpełnie sto8o- 
wnuem; nidtyłkto mie zaaoszono żadnych skarg, ale 
uadtó nie szczędziły nawet wyraźnych ża to po- 
chwał dzieuniki, otwarcie oświadczejące się za po- 
wstaniem. Opinia publiczoa kierowała się przytem 
zupełnie prawdziwem uczuciem, że chwycono się 
ostatecznego środka w celu pogodzenia między- 


ci przez Miniewskiego cofuli się ku Olkuszowi. 
Podczas spotkania forpocztowe go Rosyanie strze- 
lli do huzarów austryackich. 


Oddział który podobno nie pcdlegał żędnemu z 
naczelników wojewódzkich mianowanych przez 
Rząd Narodowy, ukazał się 3go t. m. w Krako- 
wskiem nie daleko figołomi, w myśli” zapewne 
prowadzenia ua swoją rękę wojny z nieprzyjacie- 
lem. Liczył on podobno nie spełaa 200: ludzi, 
Wczorej 4go t. m. stoczył on najpierw forpoczto- 
wą nieznaczącą utarezkę, następnie zosta! zasta- 
kowany przez znaczne siły moskiewskie na pół- 
aoc od Igołomi. = Moskale zaszli mu jedną kolu- 
mną drogę od granicy anstryackiej. Widząc to od- 
dział zaczął się cofać i doszedł do gracicy au- 
stryackiej. Tam nad samą granicą trwała godzin- 
na walka, wśród której męztwo polskie nie-zadało 
kłamu dawnej swej sławie. Jednak oddział nie 
przygotowany z bronią świeżo nasmarowaną oli- 
wą nie mógł skutecznie razić nieprzyjacieła; miał 
on z sobą dwie armaty, z których jedna zaraz na 
początku wałki pękła i zabiła jednego powstańca 
a raniła dragięgo. Mimo tego walka była zacięta. 
Moskale strzelając w stronę granicy austryackiej, 
20 li dwóch ć. k. żołnierzy. Zs atrony powsteń- 
„ów zginęło 20-i kilka było rannych. Utarczka ta 
skończyła się zabraniem przez wojsko austryackie 
stojące na drugiej stronie granicy jednej armaty i 
dość znacznej liczby broni. Ranni znaleźli podo- 
bno na miejscu pomoc u wojskowych lekarzy au- 
stryackich, 


tatom zape dzie, że interpelujący poda 
ółową azagądniony waiorak <w tym przed ioc 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 5 maja. Dowóz zboża wczorajszy z 
Królestwa Polskiego był bardzo mały z powodu, że 
w okolicy tej rachy powstańcze i utarczki z moska- 
o rodz fo w stad ceny się utrzymały co 

a, jęczm i | , 
W ogóle p zbyt tył (twe ka Face] un N. 2 Prawdy zawiera artykuł polemiczny „prze 
przyszłe dostawy stargowano kilkaset *worów po osta- |CiW felietonowi Dziennika Powszechnego— o inte- 
tnich cenach. Mogłaby spekalacya wielką rozwinąć|resach rewolucyi powszechnej i nerodo- 
ag iw na gone i ale giy mhen pr: wości, w którym zbija twierdzenia, jakoby ruch 
a upcy na m , prze W m le. mef” | 
zyj ci ostatni obawiają s zapaszczać w Kró E ma miał pa 702 TANARA POTA PRA 
lestwo. Na targu dzisiejszym w Krakowie sprzedał chcia nżywać wywrotnych środków. Dowo zi to 
szła jeszcze słabiej. Żyto na "MIE óskfifne z4ń tem, iż rewolucya 80cyalna— o której marzą 
obficie, ale nie dotarło do cen piątkowych. Małe par- |niepraktyczni wszech tzasów doktrynerzy począwszy 
tyo airen i 7 5 a groszy erp Pszenica|(q Babenfa aż do Cabeta i Proudhona nie leży 
= pih tagata ii ydy at rach ua miejsco- | woale w ogłoszonym jawnie programie Rządu Na 

rodowego rewolucyjnego— nie może i nie po- 

| trzebaje zresztą naród rewolucyi socy 
alnej, lecz niepodległości politycznej. 
Do Pr. Lit. Ztg piszą z Tylży 1 maja, iż 27g0 
nastapilo spotkanie o dwie mile od Tawróg mię 
dzy 1000 powstańcami i 800 moskalami; z obu- 
dwóch stron walczono z zaciętością. Moskale wy 
więżli do Tylży kasę z Tawróg lękając się zdoby 
cia tego miasta przez powstańców. 

Do Br. Ztg piszą z Katowic z 2 maja, iż 1g. 
miało zajść znaczne spotkanie pod Kutnem, w sknt 
ku którego osobny pociąg z wojskiem wyruszył 
z Warszawy w tamtą stronę. 


żna bezpieczeństwo, Każdy woli zginąć w boju od 
kali, fn kaśka" nb M:t w kazamatach Dy- 
naburga, a wreszcie moskale tak straszni dla bez- 
bronnych, w obec uzbrojonej garstki powstańczej 
nierównie są łagodniejsi i najczęściej od pierwszych 
pierzchają wystrssłów. Tej samej: nawet nocy kie- 
dy barbarzyński napśd czynili na Wyszki, o siedm 
mil ztamtąd, niedaloko miasteczka Krasławia uda- 
ło się jednemu oddziałowi powstańczemu, odbić 
idący pod eskortą transport moskiowski 400 sztuc- 
ców, fabryki bslgijskiej, ze znaczną ilością ładun 
ków, który to transport szedł z Dynaburga do mia- 
sta powiatowego Dzisny. 


Wroeław 3 majs. 


i Zbliża się chwila przesilenia konfliktu wewnę: 
trznego; za niem pójdzie bezpośrednio w ślad prze- 
wilenie w wigoój jeszcze wytężonój i niepokojące) 
sytuacyi zewnętrznćj. W nadchodzącym tygodniu 
Izba poselska przystąpi do obrad nad wnioskami 
i projektami do praw, które muszą położyć koniec | wródowych zobowiązeń że względami: ladzkości. 
zbyt długo praeciąganój niepowności. Wymiehiłem | Jeżeli późnićj oświadczył exdyktator, iż nię uwa- 
już poprzednio te projekta do praw i wnioski. Je |żą się nadal związanym słow. m ggep to rządo- 
deu z nich nie przyjdzie zapewne do skutku, tó|wi byłośwólno uważać to Kikia zenie za żadne 
jest, wystosowanie adresu do króla, przedstawiają |; KD e, pónieważsłowo Langiewicza nieograni- 
cego obecną Bytuacyę polityczną Prus ze względo czało się do źadnego terminu, jeno danom było 
ua sprawę p.lską. Frakcya lewego środka niepo | bęz zastrzeźćnia. ' 
parła tego projektu frakcyi postępowéj, uważając 
formę adresu za niewłaściwą dla osiągnięcia za- 
mierzonego celu. Celem jest wszechstronne roz 
świecenie obecnego położenia Prus i otwarte wy- 
powiedzenie opinii Izby, czemu może się stać za- 
dość przez podanie stosownego wnioska w formie 
reżolucyi. Adres do króla musiałby zarazem być 
paw pami sroki ow mógłby = í 0 "PT TT Turyn 4 marca. Ruggero Bettimo, prezes. se 
ya pogorszyć. Bząd zwaliiby winę ma L4D6, | tano zosyjskich anych w chwii. ki ; cz s; 
którąby zapewne bez „ukl rozwiązał. Ministe kamieni Grejkć erni ri y mie Be nata a ni lys ptezes rząda sycylijskiego w 1848, 
ryum miałoby wolne ręce, ciesząc się zapowne, że by ich 6 i uczymóć nieszkodliwymi wys 
nie konflikt wewnętrzny, lecz sytuacya zewnętrzna | padek przejścia jos odob .y. Jeżeli uzbrojone od- 
przyczymła się głównie do usunięcia niewygodne działy owiiakch s 

pidt pda gi 
zagrożonem przez Ce 
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Jeera HAB. 
Depesze telegraficzne. 

Berlin 4 maja. Nordd, Allg. Ztg zaprzecza: 1) 
aby Prusy równocześnie z państwami drugiego 
rzędu zawezwane były do przystąpienia do dyploma- 
tycznego działania za Polską; 2) zaprzecza wysła- 
niu jenerala Goltza do Paryża; 3) zaprzecza, ja 
koby AW żądały od Anstryi zawarcia konwen: 
oyi z Rosyą, jak to utrzymuje lord Russell w no- 
cie z duia 21 marca ogłoszonej w zbiorze doku- 


W tej chwili odbi PRSTA 
mentów. tej chwili odbieramy azczegółowe i dokładn 


doniesienie o zopełnem a Świetnem zwycięstwi: 
oduiesionem wczoraj przez dowódzcę oddziału Mē: 
zowieckiego, Józefa Miniewskiego. Zajął on wraz 
alcie. Rząd wysłał fregatę poj; gwoimoddziałem 4t. m. nad ranem pozyczę w 
lasach Olkuskich pod wsią Polesie. O 9, zran 
rozstawione pikiety sygnalizowały zbliżenie się ko- 
zaków. Natychmiast Miniewski posłał 16 jeźdźców 
da tekońeBans. Za ich przybyciem kozacy straci 
wszy jednego ze swoich pierzchnęli, polscy zaś 
jeżdźey wrócili do obozu. Pół godziny potem ca 
ły oddział zapuścił się w głąb lasa i zajął silog 
górzystą pozycyę, aw trzy godziny po jéj zajęciu 
o 26j po poładnin Miniewski wysłał Zei pluton 
zdawów pod dowództwem kapitana Wierzbickiego 
na rekonesans w miejsce gdzie przedtem obozo> 
wał. Tymczasem rozstawione pikiety dały znać o 
zbliżającym się nieprzyjacielu od lewój strony o- 
bozu. Siły jego w tymi kierunka składały się z dra- 
gonów i objeszczyków, razem 300 ludzi. -Po pra- 
wój stronie polskiój pozycyi ukazywali się koztcy 
ku Środkowi zs% posuwała się piechota rosyjska 
w liczbie 300 ludzi idąc od wsi Polesie leżącój na 
' | poładniu. Na tę piechotę uderzył 1 pluton znawów 
i pułk strzelców. Następnie ną całój prawie lig'i 
rozpoczął się silny karabinowy ogień, który trwał 
przeszło trzy godzi. W t6j samój chwili Miniew 
ski lękając się, aby Moskale nie zaszli ma ż tyłu 
nakazał legii zagranicznój przeważnie złożonój z 
Francuzów, zająć w lesie od strony wschodnićj 
dominującą całą okolicę pozycyę. Legia zająwszy 
ją pozostała na niój w obserwacyi przez cały czas 
walki. Miniewski i pułkownik strzelców hr. Czap- 
ski wciąż przebiegali linie polskie i przytomno- 
ścią równie jak wielką odwagą nie mało przy- 
czynili się do zwycięstwa. Szarża zuawów zde 
cydowsła wygraną. Po przeszło czterogodzinnej 
walcej moskale pierzchnęli -w największym niota 
dzie do Olkusza, nie zdoławszy zabrać z sobą 
lOcia trupów, które na placa boju pozostały. 
Straty polskie są małoznaczące, moskiewskie zaś 
tak w rannych jak zabitych liczą do 60. 


Pułkiem zuawów który tak wielce w tym dniu 
zasłużył się dowodzi major Lesiński. Zuawi mają 
niebieskie katanki a czerwone spodnie, które ogro 
moe na Moskalach robią wrażenie tak iż na ich 
widok pierzchają, Między zuawami odzuaczyli się 
szczególniej Bogusz i Stanisław Załaski— Utrzy 
mują iż nadzwyczajna wesołość i swoboda pano- 
wały w szeregach polskich podezas walki. Dwóch 
rannych Polaków włościanie przynieśli sami na 
barkach do obozu Mioiewskiego, a gdy im z roz- 
ezułeniem ae odrzekli: „na nas wszyst- 
bich taka kolej przyjdzie.“ 

Przęd rozpoczęciem bitwy ów rekonesans z 16 
jażdzeów ałożony| widział z daleka, jak kozacy rą- 
bali na austryackiej stronie chłopa, który tám Czer: 
pał wodę. ok się, iż chłop ten nazywa 


“< 


Pungało ogłasta rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrzoych do prefektów względem odbywania 
meetingów na rzeez Polski. Mówi ou, że mestingi 
te używane są tylko za pozór do agitacyi i naru- 
szenia działalności rządu. Mitister póleca władzom 
aby rozwiązywały każde zgrómsdzenie polityczne, 
któreby mogło naruszyć wewnętrzną lub zewnę- 
trzną spokojność państwa. 


go przeciwnika. Rząd bez uchwalonego budżeta 
prowadzonoby dalćj bez skrupału; rerrganizacya 
armii, niezaprotestowaua nową uchwałą Izby, sta- 
laby się samem trwaniem swem tem silniejszy: 
faktem dokonanym. 

Dziwna, że na samę myśl nowego adresu do 
króla prasa półarsędowa niezmiernie się rozsier- 
dziła i pogroziła Izbie wprawdzie nie rozwiąza- 
 miem, lecz zamknięciem ssjmu, gdyby od zamiaru 
swego nie odstąpiła. Widać ztąd, że w najwyż. 
szych sferach rządowych nie życzą sobie zerwania 
z reprezenticyśą kraju z powodów polityki zagra- 
 miczaój, co nie trudno rozamieć. Żaden zapewne 
rząd nie przedstawia się chętnie światu, mianowi- 
cie w tak krytycznych chwilach, jako będący w 
całem zownętrzuem i wewnętranem działaniu swo- 
jem w nie.godzia i sprzeczności z włagtym naro- 
dem, Tak jednak jest i cały świat wie o tem. 
Wszakże dopóki sejm trwa i raąd przeciw Izbie 
mic nie przedsiębicrze, jest przyn. "rk jeszozo 


ery Maz OZ poiaBnaGo” a kiś cień mo- 
Źmości porozumienia się. Względy te nie były za- 
owne. bez wpływu na frakcyę lewego Środka. 
takcya postępowa nie odstąpiła jedaak całkowi- 
cio od swego zamiaru, i wczorajsza Nationalzei 
tung Bilaie ją popiera, dowodząc, że Izba poselska 
ucierpiałaby na powadze i znaczenia swem wopi 
mi kraj, SPM. przed zamknięciem Bejmu nie 
wypowiedziała stanowczo swojego zdanie. 

Sposobności zapewne nie braknie. Nastręczy ją 
wniosek Rognnego dotyczący kodwencyi kartelo- 
wój 1857 r. Komisya wyrzekła jednomyślaością 
głosów jéj nieważucńć, a większością głosów jéj 
potrzebę zawieszenia. W obradach komisyi mini. 
steryam mio wzięło udziału i na piamieane ws. 
zwanie jéj prezydującego oświadczyło, nie wi- 
dsi potrzeby braj s, ich udziału 

að w ni . 

Dragą sposobność do cbrud tegoż ródzsju da 
zapowiedziana interpelacya posła Carlowitza, spo- 
wodowana okolicznościami towarzysząceki wpór- 
cin. ddsiata mogkiąp iego przez powstańców pol- 
skich do Prus. Źwróciliście już nwagę na polity- 
czną ważność tego wypadku, poświad sającego 
trwanie konwetcyi 8go lutego. Wniesienię iuterpe- 
woj amer alaasnókć waszego ZA trywania 
wię, $ ae yik ag | intg jë- 
Batze eenas Ro ASARAS i akad 
cławia zastawiałi się prawem inkwatergnkowi żoł- 
nierzy moskiewskich. Władza wojskową |powołała 
się na rozkaz gabinetowy 2 2380 lategd b. r. na- 
kazujący, aby przexraczające grznieę wójsko ro- 
Byjskie, doznawało takiego sżm%go traktowania 
jak wojsko pruskie, Rozkaz ten daje Powód do 
różnych pytań, na które rządowi nie łatwo będzie 
/dać zadawalniającą odpowiedź. 


W chwili, w którćj Taczanowski odnosił głośne 
pod Pyzdrami zwycięstwo , bohaterski Young sta- 
gzał równie Świetaą acz mnićj szczęśliwą walkę. 
Przerzuiwszy 27go moskali za granicę pruską 
rozdzielił Young swój oddział na trzy części, a to 
głównie dla tego, aby łatwiój mógł się wyżywić. 
Sam stanął na czele jednego z awoich oddziałów 


bosych razach. 

Pozwolić obecnie internowanym, aby spokojnie 
udali się za granicę, dokąd trwa jeszcze powsta- 
nie, znaczyłoby wskazać i otworzyć im. drogę*p 
wrotu do Polski. Tego zabraniają obowiązki mię- 
dzynarodowe. Powstaniem przyciśniona Austrya 8a- 
ma żądałaby od państw sąsiednich tsgo, co dziś 
robi, a wszędzie gdzie szczegółowe prawo przy- 
tałku uie stauowi wyjątków, zmusza prawo naro- 
dów do uznawania i wykonywania zasady spra- 


niedliwej wzajemności. O neutralności, w obag po- 
wstania polskiego nie może mowy, poniewsż 
właśnie jest powstanie, a nie reglfarna Wojna./D 


uczęstników jego nieda się więć zastósować wzgląc 
nóntralnego zachowania się, również jak ustawa 
zabezczająca wolność osobistą do tych, którzy bez 


legitymacyi wkroczyli z bronią a któ. 
y arowa - aaa Użyk ty! 


olesnego śmiercią Yonnga został on 
zez ztłaczne siły moskiewskie. Wal- 
ail Acięta, Yonng zadał dotkliwe 
i straty, lecz walcząc z nienstraszo- 
nem męstwem na czele swojego oddziału z kosą 
*% ręku zginął śmiercią walecznych. Poległo zuim 
kilku oficerów fraucnskich. Polska opłakuje ich 
bohaterski zgon na równi ze stratą własnych dzie- 
ci, bo poświęceniem i szlachetną pomocą: którą w 
imieniu narodn francuskiego nieśli sprawie, zy- 
akali oni sobie prawo obywatelstwa. Imie zaś 
Younga policzy naród między imionami swoich u- 
lubieńców, bo tak w krótkićj swój kampanii jak 
zgonem dowiódł, iż umiał równie poświęcać się 
dla Polski jak dla Francyi. Polacy stracili w tój 
utarczce 75 rannych i zabitych, resuta zaś oddziału 
cofaąwszy Się żywo w dobrym porządku pomimo 
straty wodza, w którym nieograniczone pokładała 
zanfanie połączyła się z Sejfciedom i Zielińskim. 
Kłamliiwy więc był raport rosyjski, który utrzy- 
mywsł, iż w tój wales wzięło udział 3000 po- 
wstąńców i ż8 w. niój rozbito równie oddział 
Sejfcieda jak/ Younga, kiedy jedynie Young: nacze: 
la 500 ladzi nmiał oprzeć sią BAM/)w trójnasób wig- 
aszym siłom, Taczanowski opuścił 1go Pyzdry i 
wyruszył w głąb krajo. 
WWożoraj dnia 4go t: m. nad ranem o godz. 
Bj liczuy) oddział: polski dobrze uzbrojony pod 
dowództwem Miuiewskiego zajmował lasy leżące 
uaprzeciwko Czyżówki, forpoeztą pólska składa- 
jąca się'z 60 ludzi, u została: otoczoną przez zna- 
caniejsze / siły . moskiewskie. "Po zaciętym jeduak 


rzyby wróconej im zupełnej wol 
ko ma to, aby znów za broń chwycić. | 

Wedłog doniesienia Wiener Ztg J. C. Mość uła- 
skawił redaktora dziennika Ost und West Dra Tka- 
lacza skazanego w powtóraym procesie druko- 
wym na więzienie ód dalszej kary uwzględniając 
zaniesioną przez żonę skazanego prośbę. 

Ost d. Post donosi, iż uwolnienie: baroua Hel- 
forta x dotychczasowego kierownictwa wydziału 
wyzuań i oświecenia przyjęto z prawdziwą ra- 
dońcią w kołach liberalnych. Uważsją to za zoak, 
że zasada rady oświecenia upadła, a nastąpi orga- 
aizącyk ministerstwa oświecenia. Do kierowania 
tem ministerstwem, dodaje Ost d, Post, fostarcza 
Izba poselska nie jedcą zdolną osobistość. Presse 
donosi, że ministrem oświecenia „ma być p. Lewia, 
sky, szef gekcyi w ministerstwie stanu. P. Lewin- 
sky był piastował przedtem tę samą posadę w mi- 
nisterstwie policyi, w wydziale prasowym. 


EE ZZ W ZO ZZO 
Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


Zäraków 5 maja. Dziś w nocy przyprowadzono 
od granicy z pod Igołomi kilkudziesięciu powstańców 
wpartych na tutejsze terytorium i przytrzymanych przez 
wojsko augtryackie, które w ciągu wczorajszej utarczki 
między powstańcemi a moskalami,. strzegło granicy. 
Zabrano oddziałowi powstańców dwa działa. żelazne, 
z których jedno ma być uszkodzone, tudzież znaczną 
ilość broni wszelkiego rodzaju. Kilku rannych z tej 
utarczki znajduje w Krakowie pomieszczenie. Mówią, 
. = ane ir glory austryackich jeat rannych od kul mo-| boju, zdołała: się, przerzaąć i yć z. obozem. 
gra szk "da 1,0 Prźeniosły, 06. |Sttaciła 4ch zabitych i 8 rannych. Ranny przy- 
— Aa duszę $, p, Mieczysława Romanowskiego, fe ;: : owie. Następui 

poległego pod „Józefowem, odhęisie się we Ozwórtek | 7/7000 do: Krzeszowic. Następuie żabzło podobno 


dnia 7 maja żałobne nabożeństwo w kościele 00,7. | 986! silap; apo je o którem nie mamy do- 
pucynów. s. — ORNE * Ar Mae A lećz ks tylko, iż Moskale par- 


się Jakób Głógówski. Dostał on cztery cięcia w 
gł wę 1 aadejście| polaków jedynie go uratowało. 
Widziano. kapiłana od objeszczyków ciężko rau- 


mk” "którzy na  EoDstytucyą nie przysięgkją. Wy- 
po m s tegoskfótku dysktrwy; stó j rosul 


j resal- 


ma 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Paryż 5 maja. Monitor dzisiejszy zamieszcza- 
jąc odpowiedzi rosyjskie nadeszżłe do Paryża i 
Londynu, mówi: Csytając te dokamenta łatwo roz- 
pożnać, iż otwierają One drogę planowi pojedna* 
dią i że się znajdą w nich podstawy do prowe- 
dzenia układów, które mogą 'sprowadzić poro- 
zamienie się ze sobą różnych dworów szukających 
w tej chwili środków do obrony prawych (légiti- 
mes) interesów Polski. 
| az nen a eo 


Odpowiedziałny Redaktor i wydawca 
Antoni Kłobukowski. 
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nego. Małe straty polskie tam się tłomaczą, iż 
Miniewski zajmował las nadzwyczaj gęsty. 
W legii zagranicznej znajduje się jeden Szwed. 
Poczta warszawska nie przyszła dzisiej wieczór. 
Przy kolei warszawskiej dziś miała się toczyć ja- 


JCKAp. Mość przyjmował wczoraj adres deputa 
cyi rumuńskiej z Siedmiogrodu. Rada państwa ma 
być zwołana 6go czerwca. 

Botschafter, który uchodzi za dziennik dobrzu 
informowany zsfer rządowych, zamieszcza arty- 
kał objaśniający położenie obecne, a który ma po- 
chodzić ze źródła półarzędowego. Artykul ten koń. 
czy BIĘ oświadczeniem, iż działanie dypłomatyczue 
trzech mocarstw będzi teraz rozdzielone, a Au- 
strya podniesie kweetyę religijną sprawy polskiej. 
Zdaniem Botschaftera, Rosya przez wzgłąd ca sie 
bie i na dwa państwa w rozbiorze Polski udział 
mające nie móże przystąć na zapcłoą niepodle- 
głość Polski aoi nawet na jej odrębność, ua dua- 
lizm w rządzie; dalej, że miebezpieczeństwo jest 
wielkie, aby powstanie polskie nie popadło w zoa- 
cznej przynajmniej części pod wpływ propagandy 
rewolucyjnej. Te względy przewodniezyły odpo- 
wiedzi rosyjskiej, i były do przewidzenia. Nikt bo- 
wiem nie przypuszczał, aby Rosya chciała damnio 
depong państwa, które się wdały w sprawę 
polską, zwłaszcza, że uczucie moralaości, ludsko- 
ści, wymogi cywilizacyi nakazywały mocarstwom 
wmieszać się w tę sprawę. Anetrya miała misye 
uiedopuszczać wojny, lecz wspóloie z innemi mo- 
carstwami udzielać Rosyi dobrych rad i moralnego 
wsparcia. Domonstracya przeciw Rosyi utradniłaby 
to zadanie. Było to zdaniem aajwyrażniej objawione 
w austtyackiej nocie; nota angielska najdalej odstępo- 
wała od niej, francuska trzymała środek, Austrya 
też najbardziej interesowaną jest w załatwieniu spra 
wy polskiej. Dalej mówi Botschafter, że po tym 
pierwszym kroku dyplomstycznym, każde z trzech 
mocarstw może dalej działać osobno. Kwestya re- 
ligijaa jako specyalna nie była dotąd przez An- 
stryę poruszona, lecz toraz przychodzi na nią ko- 
lej i stanowić ona będzie specyalną stronę inter- 
wencyi austryackiej. 

Gaz. augsburska bie wierzy w utrzymanie po- 
koja. Sądzi one, że w Petersburgu wcale nie do- 
patrują się pokojowego końca interwencyi, i dopie- 
ro po, nadejściu not trzech mocarstw wydano 
rozporządzenia względem powiększonych uzbrojeń. 

Dzienniki paryskie tchną w większej części po- 
kojem, jak to z depesz telegraficznych wcyoraj 
umieszczonych poznać można było. Widocznie, że 
wyrażają one te uczucia pod wpływem nakazn. 
Niezależoe. dzienniki nie przestają przedstawiać 
położenia, jako nie dającego nadziei pokoju. 

W sbnacie francuzkim rozstrzygnięto w d. 1 ma- 
ja kwektyę, czy cudzoziemcy zamieszkali we Frau- 
cyi mają prawo zanoszenia petycyj do senatu. 
Były to prtycye polskie; senat uchwalił zgodnie 
z wnioskiem komisyi przejście do porządku dzien- 
uego tak jak to uczynił był dawniej z powodu 
petycyj francuzkich w sprawie polskiej; lecz przez 
uchwałę tę uznał się kompetentnym do rozbiera- 
nia petycyj cadzoziemskich lubo nie chciał rozbie- 
rać kwestyi zasadniczej tj. prawa przyjmowania 


Książę Napoleon przybył wraz z żcną swoją 
w d. 1 b. m. do Neapolu. 

Na posiedzeniu Izby deputowanych w Berlinie, 4go 
bm. Virchow wniósł, iż na podstawie konstytucyi nie 
mogą ministrowie wyręczać się w Izbach komisa- 
rzami, |którzyby nie zaprzysięgli konstytucyi. — 
Dep. Carlowitz zadał iaterpelacyę: „1° czy rządo- 
wi wiadomo (?), że świeżo oddział wojska rosyj- 
skiego prowadząc z sobą jeńców przekroczył gra- 
üicg praska nie zostawszy rozbrojonym, wszedł do 
laowrocławia i ta z nakazu władz mimo oporu 
mieszkańców, był u mieszczan zakwźterowany i 
żywiony? 29 ezy istnieje rozkaz gabinetowy kró- 
lswski lub inoe jakie rozporządzenie zwierzchno- 
ści, któ eby na obywateli praskich wkładało obo- 
wiązek kwaterowania i żywienia wojska rosyjskie- 
go, tak jak to bywa z wojskiem praskiem? 30 
«zy, 'przypuściwszy potakującą odpowiedź ad 2%, 
rad królewski ufa sobie iż usprawiedliwi rozpo- 
rządzenie, któreby ca obywaleli pruskich prawem 
do tego nie zniewolonych wkładało podobny cię- 
żar ?— Minister hr. Ealenburg oświadczył, że rząd 
wie o przejścia wojska rosyjskiego, ale nie wie (?) 
o jego zakwaterowaniu i żywien'u w Inowrocła- 
wia, lećz tylko w innych trzech miejscąch i że 
ma nic bie wiadomo (7) o oporze obywateli; co 
dv drugiego, że żzdgn rozkaz gabinetowy mie ist- 
nieje, a co do 3go, że na pytanie ło poprzedni 
paukt daje odpowiedź. Nad interpelacyą tą przyj. | 
dzie w Izbie do rozpraw na wniosek Rungegu i 
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Kraków 5 Maja. gądaia |_ 
Banknoty polskie za 100 gtr. a, zły. | 404 | 398 


Buble sz, nowe na m. pola. agio „ AAGA p | 109.. | górski właśc. dóbe do Wioliczki. Stefan: Gumiński, 
Talary pruskie, sa 150 slr. now, tat. 110; 90; Cecylia Brahansen wł. dóbr do Prus, Józef Sabo 
Srebro nowe + « « « « « »* * z a 0; | 106; °] kup. da Węgier. e 
Półimperyały rosyjskie. + + * p ? 16 i9 — P "HOTEL POD RÓŻĄ. Hsłeszkiewicz Bolesław. 
Napoleondory 20-fr.. . e * * ` = | 885 | Chełmicka Fryderyka, Julia Fleck, Albertyna Czy- 
Duksży kolenderskie-waźne - + » | 5 36 | 5 28 |zęwięz wł. dóbr z Królestwa. Łobaczowski Erarm 
»  dwtryackie . » * iae E 36 | 5 28 | adwokat, Jan Szymański wł. dóbr z matką, Mar- 
Listy zast. gal. s kup. Ba a. ZON. „ [52 — 81 — | szałkiewicz Maksmilian w. d. z Galicyi. Maurycy 
n » s sy 29 Ms 78 — (17 = |Hsslingor ok. kapitan sztabu kwaterm., Anneńkow 
Obligacye indemn, s, kuponsni „ |-5] — Pe c. ros. poddany zë Lwowa, Koch Wilhelm w. dóbr 
Pożyczka nar. 8 T. 1854 bes kap. „ |51 25 (80 25 z żoną z Janowie. Briller Edward rest. z Dębioy. 
Akcye kolei gal. ben kup. i bos | Wyjechali: Rogawski Kwiryn wł. dóbr z żoną 
dywidendy s wpłatą polną . sły 311, | 209, | do Ojszyn. Wł. Hołabowicz z żoną wł. d. na Po- 
Listy zastawne polskie « kap. . sty | 101 "| 109; gole. FU handlarz drzewa, Chrzanowski Jan 
SZT IW ne Z W.) *=*-|wł. dóbr do Galicyi. Kriegshaber Karolina w. dóbr 
Wiedeń 5 Maja, (lege) słr. seni. | do Niedar. S.qałnia Fogeaia w. d. do Strzelec. 
5%, Mołaliki, s o s ee o » » 70 35, | zuza 
50/, Pożyczka narodowa. = 81 35 
© banku narodow 8:0 — 
Am ata znin Miet ortig NEZRÓLOG 
Hrebro. A I ULTUKO 111 80 BM 
Londyn, 10 funt. sztori. . . - 110 3 Żona dobra jəst największą osłodą 
aaa Fiais wśród trosk tego życia. 
wWiedoń 4 Maju W obecnej chwil: przy tylu stratach krajo- 
Fożyczka skarbowa: wych, gdzie nie ma prawie numeru dziennika 
s", Motaliki na wal. austi e - « | 71 60 71 so|DY nam nie doniósł o smierci któregoś z wa- 
5%, Pożyczka narodowa . - = * | 81 — 80. 80 | iecznych, kończącego swój zawód w usługach 
5%, Motaliki na mon. konny tę > = 4 ar Ojezyzny na polu walki, zdawać się może ko. 
5% rine - „| 76 28 75 % | UŚ, Że nie na czasie będzie donieść w tych 
54, >o 3 chorw. słow. ban. | 75, — 74 — | Samych dziennikach o! śmierci osoby: umiera- 
sd » yi pepan 3 14 50 14 —|jącej wśród skromnego zacisza domowego. 
35 th pornas . z 50 + —|Nie dzieląc tego przekonania, siadam by kilka 
5% CEC Pay OT t T3 50) 43 — |słów poświęcić pamięci nieodžałowanej dla ca- 
Ehet trzej erleen tój rodziny Æmitië z Kozickich Bocheńskiej; 
i Ca: że hi %6 byłą to niewiasta wychowana według przyka- 
W e reag rome 211 hot sio1 ż5|2a0 Boskich, a odpowiednio do wymagań 
. „A e 12 miesięczne. „ |100 - | 99 75 | Świata, najlepsza córka, siostra, żona i matka 
aiig- losow: w wal. skatr. | 86 50| 56 80|a we wszystkich tych uczuċiech górowała jej 
4%, Tow. krod. galicyjskie. . + + | 76 — | 75 50| miłosć najwyższa. Ojezyżny; ona to w swyin 
Pożyczki loteryjna: ukochahym jedynaku. starała, się zaszczepiać 
Losy poż, skarb. z r. rę wz as śd 32 7 | zamiłowanie do wszystkiego co polskie, szla 
. >» zT 1860 cało. , | 96 70] sg sol chętne i wzniosłe, otaczała go najwyższą. tro- 
Bilety rlntową Como. + « e « » » | 17 26) 17 —|Skliwością macierzyńską, mając jednak zawsze 
Losy zakładu wego. . . . [193 s333 70|na względzie, iż Syna. nie dla siebie, w wi- 
„ tryestakie na 4; A > m e al R = | dokach samolubnych, lecz dla usług Ojezyzny 
o PE me heteka io sif 9g —| gr —| wychowywać trzeba; szła ona drogami. da- 
a na s 40 „ | 28 35) sz 75|wnych naszych godnych matek Polek, znała 
” ' Księcia Palffy »:40 „ | 37 25| 36 7%0|bojaźń Bożą, a litość i wyrozumiałość dla 
„ Księcia Clary » 40 „ | 36 —| 35 50| każdego, pojęła całe zadanie niewieściego pó- 
» aa or zj 2407 | 30.26) 2625 | wołania, Jako żona była nieporównaną, Aniel: 
» Es. Windi > 10 20] m so) g1 —|skiej łagodności, słodziła każdą chwilę kocha 
„ Hs. Waldstein p 30 „ | 28 60| 28 — | jącego ją cale. sercem męża, który w niej 
„ He. Keglewicza u 10 » „| mrm widzial, szczyt doskonałości niewieściej, to też 
Akcye bankowe i przemysłowe: s an ich pożycie, było wzorem małżeństwa praw-| - 
Akeyo banku narod. uustr. e. » —794 — | dziwie chrześciańskiego ;'a jakąż do tego była 
© i wa z, WA a zyć czł sy n 10 | córką i! krewną; odbierała , wielorakie dowody 
x kolei ocnéj Oss. Ferd.: | 1776 | trza |uznania od całej zacnej rodziny, jej męża; od 
a OWÓJ » + * + e e [818 — [217 56 | zarania, swej młodości opromieniała swemi 
„  „  mchodniój Ces. sa pc = 50 | cnotami życie rodziców, którzy tracąc pierwc- 
» » ący ay kakićj. make > * sa 2 eż, rodna córkę, stracili w niej anioła opiekuń- 
? *  Południowój.. . > « [265 — 264 — |CZego na tej ziemi, a pozostałe siostry naj- 
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Amstardam 100 Sł. bol. .) 34] — | — |wśród miłości męża, rodziców i krewnych 
Angsburg pecha sł. nadr.. . z 4 £3 80| 13 70 |niestety lat tylko 29; zbyt wcześnie zgasła 
= AST ZZ: 3 8 |939 | £3 so] dla tych wszystkich, którzy ją tak mocno ko- 
Geżna 100 lirów piem.. . (45 | — | — |chali. Q jakże rada była do ostatniej chwili 
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Ma BOS ust 18 a gal 3 Cześć jej, pamięci! 
2900900200 898] 857 3 
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Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Ochoddzą: 


z Krakowa do Wiednia 1. rano; 3, 30 po po- 
łudnin zz do Warszawy o 8 rano. = 
do Maczek $. 30 po południu ie 
nocuje) — do Wrocławia 8 rano, = 
do (przes Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. z do Lwowa 10, 30 
rano; $. 30 wieczór — do Wieliczki 


11. rano. 
s Wiednia do Krakowa 7.15 tano; 8. 30 wieczór. 
s Ostrawy do Krakowa 11. rno. 
6.30 rano; 11. 37 prso? 


2 15 poładni: 
Grani i. 16 przed południem; 
1. 36 południa; 7. 56 wieczór. 
se Lwowa ġo 5.10 rano; 5, 30 wiara” 
Przychodzą: 


do Krakowa s Wiednia 9. 45 rano; 7. 45. wie- 
r= zZ e a CEE 

dniu. = 5 i Warszawy 9 

45 rano; 5, 37 wiseae = « Ostrawy 

(przes Bogumin Odarberg) do 5. 

31 wieczór — 30 Lwowa 4. 54 po po- 

ładniu; 6, 15 rano = s Wieliczki © 


20 wiecsór. 
do Larwa s Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. 


PRECZ 
tądaia | pln € 


Przyjechali od 4 do 5 Maja br. 


HOTEL DREZDENSKI. Leon Koks inz: è Wer 
szawy, Karol Trzeciak wł. dóbr z Dąbrówki. Ty- 
tad Drochojowski wł, dóbr z Ryczowa. Goldsshmidt 
Józef ajent handl z, Wiednia. 

Wyjechali: Antonina Uznańska, Stanisław Za- 


mianowicie zaś karze pieniężnej do złr. 
100 lub aresztowi do miesiąca jednego 
a ewentualnie przedłużeniu służby wojsko - 
wój o lat dwa. (2428-1-3) 
Kraków dnia 28 Kwietnia 1863 r. 


dnia 28 na 29 Kwietnia r. b. wszczęty 

w, pożar w zabudowaniach do Plebanii 
Krzeszowickiej należących z szybkością tako- 
we ogarnął, —żagrażając zniszczeniem i sąsie- 
dnim domom — Dzielna i spieszna pomoe PP. 
Obywateli z Krzeszowic i Tenczynka, oraz Go- 
spodarzy z Krzeszowic, Czatkowie i Nowojo- 
wej Góry, zdołała powstrzymać wszystko. po- 
żerający żywioł. Przyjmijcie Panowie moi i 
Gospodarze za waszą gorliwie niesioną pomoc, 
staropolskie + Bóg zapłać, Bóg nagródź! 

Krzeszowice dnia 1 Maja 1863 r. 

(3384) Ks. Konrad. Sciborowski, 


Potrzebny 


SUBJEKT i PRARKTYKANT 


' do Apteki w Krakowie, 
Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Czasu. * 3434-1-3) 


Nakła dem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


CZAS z Środy 6 Maja 1863. 


_ KĄPIELE SIARCZANE 
W- SWOSZOWICACH, 


w pałzca; niegdyś Hr, Wielopolskich przy: Kob- 
ciele Kr. Franciszkanów Ñr. dimu 145; jest 
LOKAL w dziedzińcu na dole skłaiający sę 
z obszernego salonu, kuchni i piwnicy każdego cza- 
sa do wynsjęcia — tamże.są: meble, Fortepian 
nowy, fabryki wiedeńskiej, Skutana 1 n:czynia ku- 
chenne z powodu wyjazdu do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w mieszkaniu tamże wprost j 2 H. ausi 
beams a OR 2 otwarte będą ci, L6 Maja ES63. ia: 


SEE". powodu mnm "<ORĘ 

podziału są wystawio- ; 

Komunikacya* zostanie ułatwiona za pomoca Omnibusa mającego dwa razy 

dziennie z Krakowa do Swoszowie chodzić. _ (2433-1-3) 
Wiadomość o pomieszkaniach tegoż Zakładu udziela na żądanie Inspekcya 


łazienek. , Z Dyrekcyi Spółki Zdrojowisk Krajowych, 


ne podług warunków Sądu Krakowskiego 'do 
liczby 3,344 na licytacyę dobra Droginia 
z przyległościami, Lipnik górny, Lipnik dolny, 
Zasań i Banowice, położone w powiecie Dob- 
czyckim w obwodzie Krakowskim. x Te dobra 
są pomiędzy miasteczkami Myslenicami i Gdo- 
wem przy samym głównym: gościńcu Wiedeń- 
skim położone; w przeslicznej nad Rabą o- 
kelicy, kościołem parafialnym, ogrodem częścią 
włoskim, częścią warzywnym i. fruktowym do |: 
samego gościńca dotykającym, przez który pły- 
nie rzeka, na której jest w ruchu młyn o czte- 
rech kamieniach, stęp i tracz. Pobudynki w wię: 
kszej połowie murowane. Objętość ziemi w 
tym majątku jest przeszło 1.500 morgów za- 
szanowanego lasu, ornego pola 500. morgów 
w połowie gleba namulista w drugiej połowie 
glinki w położeniu pagórkowatćm ;, łąk dobrych 
84 morgów, 'na których siańio i potraw się 
zbiera, kilkadziesiąt morgów wikla; dochodów 
suchych jest do 3,000 złr. z propinacyi, piwnego 
browaru, kamienio-lomów, młyna, tracza i kra- 
mów ; przywilej na dwa jarmarki do roku, 0- 
prócz tego bywają co mięsiąc targi. 

Cena wywołania jest 96,038 złr. w. a. 

Wadyum 9,604: złe. w gotówce lub w pa: 
pierach po kursie. 

Pragnąc aby ten ‘majątek nie dostał się 
w obce ręce, zapraszamy przeto jako strony 


PO BRO 


4 


Č. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza oddać w: drodze 
ofert po cenach jednostkowych a 
wykonanie niektórych budowli uzupełniających st:- 

pia cyę w Dębicy. 

Koszta budowy następnie obrachowano: 


budynek stacyjny na „45,000, złr. 


interesowańe naszych Ziomków mających chęć kanalizacya 1,230 y 
kupienia, aby na dzień licytacyi 6go Czerwca oparkanienie . . . . . 600 , 
1863 do Krakowa zjechać raczyli. zniesienie budowli starych. 800 „ 


Wojnicz 4 Maja 1863 r. 


Władysław Dqmbski. Razem . . 41,680 złr. wal. aust, 
Wanda Chwalibóg. 


Oferty: ostęplowane marką 50-centową winne zawierać oświadczenie, że 
oferujący przejrzał plany, kosztorysy, taryfę cen i warunki budowy, takowe zro- 
zumiał i podpisał, dalój ma być opuszczenie z cen wyrażone w odsetkach, tu- 
dzież udowodnienie zdolności oferującego do prowadzenia budowy, jeżeliby go 
już nie znano z wykonania innych robót przy kolei Karola Ludwika. i 

Do oferty należy także dołączyć pokwitowanie Kasy. zbiorowój Krakowskićj 
na złożone wadyum w kwacie 2,400 zir. gotówka. albo 
w papierach giełdowych podłag kursu dnia poprzedzającego. - 

Oferty tak sporządzone i opieczętowane z napisem: 
„Oferta na wykonanie budowli w Dębicy:* 
przysłać należy: najdalój 


ZE do dnia 11 Maja 1863, TĘ | 
arządu „centralnego ek. uprz. kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika w Wiedniu, 

(Stadt, Heidenschuss), w gmachu Zakładu kredytowego. 
Dotyczący projekt budowy można przejrzeć u Inżyniera Sekcyi w Krako- 
wie p. Ziffer, albo we Lwowie w IBiórze Konserwacyi kolei. 
Wiedeń dnia 23 Kwietnia 1863 r. (2313 -3) 


C, k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Hadwika. 


ZAKŁAD ZDROJOWY 
W IWONICZU. 


otwarty zostaje dnia 15go Maja r. b. 


SKŁAD OBUWIA 
PRRNARDAŻĄCBERNARDY | owo, b a a wc 


przekona każdego, że tak dobrą i trwałą| pomieszkań przybyło 40 pokojów zupełnie nowych dobrze umeblowanych; Re- 
robotę wszelkiego gatunku obuwia, dla |stauracya zaspokoi słuszne wymaganie po miernych- cenach. | 
dam, mężczyzn i dzieci| Zwracamy uwagę chorych piersiowych na zbawienne wdechanie gazu węglo- 
nigdzie indziej nie dostanie | vodowego z źródła naftowego Bełkotki,, na czyste i orzeźwiające. powietrze wśród 
BEE" po tak zadziwiająco tanich cenach. (lasów szpilkowych, mianowicie zaś na Zętycę wyborną po własnych umyślnie 
Przyjmują się również zamówienia na |w tym celu zakupionych owcach, przyrządzoną pod dozorem lekarza miejscowego 
buty polskie w znacznej ilości, po jak | Dr. Moszczańskiego, babę 
najumiarkowańszych cenach. _ (2354-) | Zamówienia przez listy frankowane przyjmuje: Zarząd Zakładu zdrojowego 
'Lokal sprzedaży jax zwykle podezas| w Iwoniczu ostatnia poczta Miejsce. — Żelazną koleją z Krakowa dojeżdża się 
każdego jarmarku w drugiej budzie w pier-|do Tarnowa ze Lwowa zaś do Przemyśla, zkąd dalej pocztą do Miejsca, cztery 


(2389 .1-3) 


„LEON FEINTUCH 


W Es EE MA Mk UW WW/ MT, 
poleca: swój 


Skład komisowy 


KAPELUSZY 


słomkowych, 
„w najnowszych fasonach 


po cenach fabrycznych. 
(2431-1-10) f 


do. 


ieś Jurczyce, 

w obwodzie Wadowiekim, powiecie Skawiń- 
skim”dwie mil od Krakówa odległa, obejmu- 
jąca 180 morgów. ornej. ziemi i 20. morgów. 
łąk wyborowych, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. "Bliższa wiadomość na miejscu, lub u 
właściciełki w Krakowie, w _ Klasztorze Św. | 

Józef3. (2390 1-3) 


Tylko jeden rzut oka po 
na wielki 


wszym rzędzie od strony ulicy S. Jana.|razy na tydzień, (2347-3-8) 
Bains i i | Douches 
et | de 
eaux- thermales. | 6 gazacide carbonique: 


(Station telegraphique). 
Pres Francfort sur le Mein. 


Les sources de Nauheim, au nombre de sept, toutes remarquables par leur diversité et par leur vertu thé- 
rapeutique employées comme boisson ou Comme bains sont salutaires dans les maladies suivantes; . 

-1. Les serofules' dans toutes les nuances et toutes les formes. 2. Les affections syphylitiques anciennes, les tu- 
meurs gommeuses, l'intoxicatión mercurielle etles paralysies qui en résultent®ete.: 3. Les maladies chroniques du bas- 
ventre, la dyspepsie, la cardialgie, la constipation habituelle, les hémorroïdes, lictëra, les hypertrophies du foie, de la rate 
etc. „4. La plupart des meladies de l'appareil. sexuel; la stérilité cesse sous Tiaflluence des bains ou des douches 
d'eau minerale et de gaz acide carbonique: Les bains de gaz ont un effet éminemment tonique contre. l'impuissance, des 
hommes, 5. Les rhumatismeś et la goulte chronique, les nóvralgies et en particulier. la névralgie sciatique» les hydar- 
tbroses, la gravelle ete. 6. Les maladies Chroniques’ de la peau et les dartres, l'acné, Iurticaire, la psoriasis, Feczema, 
la mentagre, le lichen, Vimpetigo, le pityriasis ete. 7. La convalescence: d'affections graves, des contusions et des bles- 
sures est merveilleusement avancée par l'effet: rósolutif et' en même temps fortifiant des bains. i 

Les sources de Nauheim appartiennent à la classe des eaux. salines. muriatiques.. Elles [emportent sur 
celles de Kreuznach, par leur limpidité, leur saveur plus agréable et le gaz qui en rend la digestion plus facile; -elles 
sont prófórables surtout parceque Ieur temperature de 23, 27 et 299 Réaumur en permet l'emploi pour les bains sans 
réchauffement ni refróidissement préalable, 

Nauheim“ joint à Tefficacité de ses eaux les agróments que réunissent les bains les mieux favorisés des bórds 
du Rhin. Le Kursaal -provisoire, ses salons de conversation, de bals et Concerts, de lecture et de jeux, reunissent chaque 
jour une sócićtć choisie. L'orchestre dirigó par Mr. Edmond Neumann et composć de musiciens d'élite, se fait 
entendre le matin aux sources, le soir dans les jardińs du Kursaal; les bals et les concerts S'y succèdent sans inter- 
ruption pendant le conrs de la saison. * Enfin les hôtels offrent aux baigneurs d'excellentes tables d'hôte et des restau- 
rans X la carte. 

Nauheim est à 10 minutes des Faux' minórales et de PEtablissement hydro-thórapique de Schwalheim, 
dirigó par Mr. le Doeteur Louis Fleury, Professeur agréé de la facultó de médecine- de Paris, ex-módecin en 
chef de PEtablissement hydrothórapique de Bellevue. pres Paris, doj 


Ouverture des Salons depuis le l. Avril. 
Francfort à Nauheim en 55 Minutes. Chemin de fer de Francfort 


Trajet de | 
| _ a Berlin. (Mein-Weser). | (2334-6-10) 


war. maoae BZ. 


Mieszkanie letnie, "składające 
' się z salonu i 3ch 
pokoi w ogrodzie angielskim na Prądniku czer- 
wonym (za rogatką warszawską) każdego czasu 
do najęcia. (2316-2.3) 


BEE” Zaginęła brosza "BE 


z ośmioma brylsneikami i dużym turkusem we środku: 
w dwóch końcach po 3 brylanciki, zaś po bokach 


po jednemu, wszystkie obwiedzione w czarną emalię | 
tak szmo i turkus, Łaskawy znalazca raczy się zgło- 


sié pod Nr. 350 w domu przy ulicy Floryańskiej 
w sklepie p. Karasia po stósawną nagrodę. (2392) 


i w Rynku. nadeszły kilkanaście Okseftów 


PORTERU ANGIELSKIEGO, 


(Extra: Double Brown Stout) tegorocznego 
transportu. — Okseft już na miejscu sprzedaje 
się po 85 złr. (2378-2-3) 


aeii PAAT "O 148g a E 
. . . . 
Najpiękniejsza WILLA 
pod Krakowem, 
% przoślicznym widokiem na Kraków i okolice, z pię- 
knym pałacykiem śród cienistego Ogrodu, fioyng, 
ozown g, zabudowaniami gospodarskiemi i muro- 
wanemi i w najlepszym etanie z £0 morgami roli i 
łąk w wysokim stonie kultury i gospodarstwem tak 
uregulowanem, że ta mała posiadłość prócz wygód, 
które wieś dostarcza, przynosi 1,500 złr. w. a, ozy- 
stego dochodu, jest do sprzedania. 
Bliższą wisdomość ustnie lab na listy fran- 
kowane w Aptoce Wgo Gralewskiego w Kra- 
kowie. (2379-2-3) 


Pomieszkanie dolne 
z 5 pokojów, 
mogące być także przysposobione do Handlu 
z Piwnieą, Strychem itp. na Mikołajskićj ulicy 
Nr, 436 przy Małym Rynku każdego czasu 
do wynajęcia. — Wiadomość tamże na pier- 
wszem piętrze. (2330-2-3) 


e 


Szprycowanie 


i PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
ruwiańsiego drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
pisywać zaprzestali.  Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi- 
gułłi, w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
nych, którym ani Balsam Kopajwy ani Ku- 
beby, anis Saletrzanem srebra, siarczanem 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. (1886-1 3 -) 

Szprycowanie kosztuje zir. 2 e. 10 w. a. — 
% opakowaniem do przesyłki złr, 2 cent. 40- 

Pigułki zaś złr. 3 e. 20, — z opakowa. 
niem złr. 3. e. 40 w. a. 

Składy w WARSZAWIE u p. Gallego — 
dla PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chroście- 
kiego; — we LWOWIE u p. Rucker- pod 
srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 
P. Molędzińskiego pod Barankiem. 


NEED oraw 
Pod zaręczeniem najlepszej jakości 
Maurycy Thilen, 
Skład Papieru i Broni 


w Wiedniu, „Stadt, Grabengasse N. 4, 


ENF Trojakim ładunkiem wypróbowane" %@agi 
Rewolwery Lefaucheux, z 6ciu strzałami 
=; _ wielkiego kalibru. . . 38 złe, 
dto _ średniego. . . . . . 3 
¿dto Adams z Sciu stfzałami 


z podwójnem poruszeniem, średnie- 


_ go kalibra . s . . . . . 1... 84 ji 
Ładunki Lefaucheuw, francuzkiego 
a DKA, ZROBIE OCE 

Pistolety do siodłs, para. . 16 : 20 , 


Dubeltówki, z lufxami żelaznemi 15—20 ,„ 


Śstucce na kule pojedyncze, wielkie- 
go kalibru, dalekonośne. . 24 — 50 ,„ 


Władysław Kasprzykiewicz, 

zwiedziwszy krajowe i zagraniczne fa- 

bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
założył `` 

w Tarnowie na Strusinie. N 269 


wyrób. Karet, Powozów, 
Bryczek i Wózków, 


które po najumiarkowańszćj cenie szanownój 
Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakotóż 
według u niego znajdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 
obowiązuje się. 

Niemnićj przyjmuję wszelką naprawę, 
ręcząc za Sspieszne i dokładne tejże uskute- 
cznienie. (1890-19 -) 


WROGO te Gioionyoiloxo, MAREP) 
PSS EBOR GE Z GEE CG GHEE CE GB 
Odnosnie do doniesienia mego w roku ze- 
szłym uczynionego, gdy otworzyłem 


Pracownię i Skład 


Materyałów Kamieniarskich, 


przy ulicy św. Jana w Krakowie, 
mam zaszczyt donieść, iż zachęcony zaufaniem 
jakie pozyskałem od szanownćj Publiczności, 
oceniającćj starania się moje o doprowadze- 
nie fachu mego do stopnia odpowiadającego 
postępom sztuki zagranicą; staram się i na- 
dal, aby zamówione kamieniarskie roboty ar- 
chitektoniczne, niemnićj urządzenia posadzek 
zwyczajnych i mozajkowych z różnego ro- 
dzaja marmurów zagranicznych i krajowych, 
jak majdokładnićj po umiarkowanych cenach 
wykonywać, Nowe dzieła z marmuru, granitu 
i piaskowca, dostarczają się punktalnie i sto- 

sownie do zamówień, 

Pracownia zaopatrzeną jest w znaczny zapas 

gotowych 


Pomników i Nagrobków. 


Napisy dłagotrwalsze na płytach metalowych 
z wypuklemi do złota podobnemi literami ze 
spiżu ulanemi, mogą być wykonane. 


(2286-5-6) F. Hochstim. 


i 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother. 


